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HI Plenum CKKR
WARSZAWA (PAP). 28 bm.

odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Centralnej Komisji Kon-
trolno-Rewizyjnej PZPR.

Omówiono stan prac przygo­
towawczych do III plenarnego
posiedzenia CKKR, które bę­
dzie poświęcone wnioskom do
działań kontrolno-rewizyjnych
w partii wynikającym z za­
kończonej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w instan­
cjach i POP. Podjęto decyzję
o zwołaniu III Plenum CKKR
w dniu 22 stycznia 1987 r.

Prezydium zapoznało się z

wynikami kontroli przepro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Minister Aleksander Krawczuk z wizytą

w 6 Pomorskiej Brygadzie

Powietrzno-Desantowej

Kultura umacnia poczucie
tożsamości narodowej

(Inf. wł.) W niezwykle sym­
patycznym, świątecznym je­
szcze nastroju przebiegło
wczorajsze spotkanie ministra
kultury i sztuki Aleksandra
Krawczuka z dowództwem i
żołnierzami w 6 Pomorskiej
Brygadzie Powietrzno-Desan­
towej. Minister zwiedził salę
tradycji, zapoznał się z dzia­
łalnością zespołu artystyczne­
go „Czasza”, uczestniczył w

próbie orkiestry i zajęciach
fizycznych spadochroniarzy.
Następnie w sali rycerskiej
klubu odbyło się spotkanie
szefa naszego resortu kultu­
ry z żołnierzami, którego te­

ZSRR

W ciągu 6 lat przemycili
•-.TURNIEJ CZTERECH SKOCZNI

1986/87—

Obradowała Krakowska Komisja
Współdziałania Partii

i Stronnictw Politycznych
(Inf. wł.). Założenia progra- prezes KK ZSL Stani- struktury organizacyjne ru-

mowo-organizacyjne kampanii sław Mazur, przewodniczący chu. Oczekuje się, że w prze-
sprawozdawczo-wyborczej w KK SD prof. Jan Janowski, biegu dyskusji przedzjazdowej
PRON oraz przygotowania do przedstawiciele kierownictw w PRON. która winna stać
przeglądu struktur i atestacji wojewódzkich ogniw PAX, się powszechną, obywatelską
stanowisk były głównymi te- ChSS i PZKS oraz Kraków- debatą mieszkańców naszego
matami wczorajszych obrad skiej Rady PRON. województwa, dokonany zo-

Krakowskiej Komisji Współ- Komisja oceniła pozytywnie stanie przegląd stanu reali-
działania Partii i Stronnictw stan przygotowań do kampanii zacji wniosków zgłoszonych
Politycznych w których u- w PRON oraz zaakceptowała podczas obu niedawnych kam-
czestniczyli m. in. I sekretarz jej założenia programowe
KK PZPR Józef Gajewicz, opracowane szczegółowo przez (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

matem była oczywiście- kul­
tura.

Wielokrotnie podczas tego
spotkania padało stwierdzenie,
że kultura to poczucie tożsa­
mości narodowej a naszym
obowiązkiem jest jej krzewie­
nie. Wojsko zaś wydatnie do
pogłębiania świadomości na­
rodowej i krzewienia trady­
cji kulturalnych się przyczy­
nia. Przejawem tego jest za­
równo działalność na tym po­
lu ludzi w mundurach jak 1
stan ich wiedzy o kulturze
w ogóle. Minister Krawczuk

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRATKO
(m) W NIEDZIELĘ w

Budapeszcie pod przewod­
nictwem sekretarza gene­
ralnego WSPR Janosa Ka-
dara odbyło się plenum
KW WSPR.

SEKRETARZ generalny
KC Partii Pracy Korei, Kim
Ir Sen został ponownie wy­
brany prezydentem Ko­
reańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej na roz­
poczętej w poniedziałek w

Phenianie pierwszej sesji
Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego KRLD.

NAGRODA poetycka Li-
viano, przyznawana corocz­
nie przez to miasto w cen­
trum Włoch, przypadła tym
razem w udziale papieżowi
Jąnowi Pawłowi II; tę pre­
stiżową nagrodę przyznano
w dziale poezji międzyna­
rodowej antologii poezji
Karola Wojtyły, przygoto­
wanej przez F. Zagało.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Realizacja centralnych programów
badawczo-rozwojowych

WARSZAWA (PAP). 29 bm. generalne uruchomiono doty-'
pod przewodnictwem wicepre- chczas 111 programów. W od-
miera Zbigniewa Szałajdy, od- niesieniu do pozostałych 5 pro-
było się posiedzenie Prezy- gramów podjęte zostały usta-
dium Komitetu do Spraw lenia dotyczące trybu ich rea-

Nauki i Postępu Technicznego lizacji.
przy Radzie Ministrów. Prezydium oceniło stan wy-

Prezydium zapoznało się ze korzystania środków Central-
stanem realizacji centralnych nego i^unduszu Prac Badaw-
programów badawczo-rozwo­
jowych. W oparciu o umowy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Filmowe premiery stycznia

11 nowych filmów
wejdzie na

WARSZAWA (PAP). W sty­
czniu wejdzie na ekrany 11 fil­
mów, w tym po 2 polskie, ra­
dzieckie, czechosłowackie i a-

merykańskie oraz po 1 buł­
garskim, kubańskim i koreań­
skim-

2-częściowy „Nad Niemnem"
rei. ZBIGNIEWA KUŹMIŃ­
SKIEGO jest drugą ekraniza-

Z prac KW RK PRON
WARSZAWA (PAP). Na po­

siedzeniu Prezydium Komite­
tu Wykonawczego Rady Kra­
jowej PRON rozpatrzono in­
formację o dotychczasowej
działalności ruchu na rzecz

pojednania społecznego.
Podkreślano wkład PRON w

pobudzanie rozwoju społecz­
nych komisji pojednawczych,
upowszechnianie ich dorobku
i szkolenie działaczy.

Prezydium zapoznało się z

projektem ustawy o zasięga­
niu opinii obywateli, opraco­
wanym przez zespół eksper­
tów. Projekt nawiązuje do
opracowanego przez PRON
projektu ustawy o konsulta­
cjach społecznych i referen-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ekrany kin
cją powieści ELIZY ORZESZ­
KOWEJ, a zarazem pierwszą,
jaka wejdzie na ekrany.
Pierwsza, zrealizowana przed
wojną przez WANDĘ JAKU­
BOWSKĄ i KAROLA SOKO­
ŁOWSKIEGO miała mieć pre­
mierą we wrześniu 1939 r. film
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie z władzami Krakowa w Hucie Im. Lenina

Podziękowania za dobre wyniki,
życzenia jeszcze lepszych w nowym roku

(Inf. wŁ) Kończący się rok
to zawsze okres sumowania
dokonań, refleksji nad tym,
czego z zamierzonych planów
nie udało się zrealizować a

< trzeba usprawnić, by rok
następny był lepszy od mi­
jającego.

Hutnicy z Kombinatu Me­
talurgicznego im. Lenina ma­
ją dziś powody do zadowole­
nia Dobiegający końca rok
1986 był dla nich okresem
niezmiernie wytężonej pracy,
która w. niełatwych jeszcze
warunkach, przyniosła określo­
ne rezultaty. Pół miliona ton
stali i 300 tys. ton koksu
więcej to efekty znaczące;
przy spadku zatrudnienia —

co stanowi nieustanna bolącz-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pozew w sprawie
zwrotu bogactw

F. Marcosa

TOKIO (PAP). Filipińska
komisja rządowa ds. dobrych
rządów wspólnie ze specjal­
nym trybunałem zajmującym
się nadużyciami skierowały w

poniedziałek oficjalny pozew
przeciwko Ferdinandowi Mar-
cogowi w sprawie zwrotu po­
siadłości w Nowym Jorku o

wartości 15 mld peso (750
min dolarów), które były pre­
zydent Filipin i jego wspól­
nicy nabyli za nielegalnie u-

zyskane pieniądze.
Posunięcie to nastąpiło po

tym, jak sąd apelacyjny USA
podtrzymał wcześniejszą de-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. Klag

Propozycje dla tych, którzy ostatnią noc roku

spędzają w domu

Sylwester
przed telewizorem

WARSZAWA (PAP)., Syl­
westrowa noc i pierwszy dzień
nowego roku upłyną na małym
ekranie pod znakiem rozryw­
ki, proponowanej w różnych
formach i rodzajach.

Rok 1986 żegnać będziemy
w towarzystwie gwiazd sceny
i ekranu, nie tylko polskich.
W programie I przez prawie 4
godziny śledzić będziemy losy
bohaterów amerykańskiego
melodramatu „Księżniczka
Daisy” z udziałem CLAUDII
CARDINALE, zaś przerywni­
kami w czasie emisji tego

filmu będą — nadawane rów­
nież w kilku częściach — ro­
dzime „Znaki Zodiaku", czyli
rewia, w której usłyszymy i
zobaczymy m.in.: IRENĘ SAN­
TOR, EDYTĘ GEPPERT, DA­
NUTĘ RINN, . ZDZISŁAWĘ
SOSNICKĄ, AGNIESZKĘ
FATYGĘ. Jak zwykle, dobrą
zabawę zapowiada przypom­
nienie kolejnego wydania „Ka­
baretu Olgi Lipińskiej”. Za
pośrednictwem programu II

znaczną część wieczoru spę-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ponad 700 ikon
MOSKWA (PAP). Grupa

przemytników — spekulantów
nielegalnie wywiozła ze Zwią­
zku Radzieckiego ponad 700
starych ikon, których war­
tość oceniono na prawie 2,5
min dolarów. Śledztwo w tej
sprawie zostało zakończone i
w tych dniach odbyła się
rozprawa sądowa. Sąd skazał
Wiktora Gonczarenkę, Gien-
nadija Boczkariowa, Irinę Lo-
gofet, Larisę Gudic i Jurija
Stanslera na wysokie kary
więzienia.

Na czele przestępczej gru­
py przemytniczej stał Wik­
tor Gonczarenko. Większość
ikon z jego prywatnej kolek­
cji została skonfiskowana i
przekazana do muzeum.

Przez sześć lat przemytni­
cy wykupywali cenne ikony
za niewielkie sumy od osób
potrzebujących, pilnie pienię­
dzy. W drodze oszustw uzyski-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Komentarz dnia

Z atlasu odprężenia
HOLMIE fprwi ponad dwa i pół roku
(1984—1986).

Między Madrytem i Wiedniem odbyły
się ponadto spotkania ekspertów państw
uczestniczących w KBWE: w ATENACH
(1984) na temat pokojowego załatwiania
sporów, w OTTAWIE (1985) na temat

praw człowieka i w BERNIE (1986) na

temat kontaktów między ludźmi. Ponad­
to w WENECJI (1984) odbyło się semi­
narium na temat współpracy w regionie
śródziemnomorskim, w HELSINKACH
(1985) uczczono dziesiątą rocznicę podpi­
sania Aktu Końcowego, a w BUDAPESZ­
CIE (1985) zebrało się „Forum Kultural­
ne”.

Zamysł powierzenia KRAKOWOWI or­
ganizacji sympozjum o ochronie dziedzic­
twa kultury, odbywanego w ramach pro­
cesu KBWE nie zrodził się przypadko­
wo. Polska jeist bardzo aktywna w pobu­
dzaniu pomiędzy państwami uczestniczą­
cymi w KBWE wymiany kulturalnej, a

Kraków jest symbolem potrzeby ich
współdziałania na rzecz ochrony dorobku
kulturalnego ludzkości. Jest też symbo­
lem świadczącym, że ochrona dziedzic­
twa kultury przerasta możliwości jednego
tylko państwa.

Kraków jest przy tym nie tylko naj­
większą chluba Polski — jest także czę­
ścią dziedzictwa kulturalnego ludzkości,
dziedzictwa zagrożonego dewastującym
wpływem współczesnej cywilizacji.

O współpracy międzynarodowej w dzie­
dzinie rozwoju kultury, ochrony jej dzie­
dzictwa — mówi sie znacznie rzadziej,
niż o sprawach wielkiej polityki. Na kra­
kowskim sympozjum kultura powinna
zdominować politykę. Oby na zawsze!

ANDRZEJ 8. NARTOWSKI

Niedawno Polska i Austria wniosły
pod obrady wiedeńskiego spotkania przed­
stawicieli państw uczestniczących w Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie — propozycję odbycia w KRA­
KOWIE sympozjum poświęconego ochro­
nie dziedzictwa kultury.

Kongres wiedeński tańczył. Konferen­
cja Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie nie tylko obraduje, ostatnio także
w Wiedniu, lecz przy tym podróżuje. Za­
nim KBWE zawita do Krakowa — zaj­
rzyjmy do atlasu odprężenia, by poznać
geografię dotychczasowych jej obrad.

Konferencja rozpoczęła się w HELSIN­
KACH (1973), potem na blisko dwa lata
przeniosła się do GENEWY, by wrócić
do HELSINEK na podpisanie Aktu Koń­
cowego (1975). Odtąd, co kilka lat, odby­
wają się spotkania przedstawicieli państw
uczestniczących w Konferencji. Gospoda­
rzem pierwszego był BELGRAD (1977—
1978), drugiego MADRYT (1980—1983),
trzeciego —, jest WIEDEŃ (od 4 listopa­
da 1986).

Lata dzielące obrady w Belgradzie t

Madrycie wypełnione były spotkaniami
ekspertów reprezentujących państwa u-

czestniczące w Konferencji: w MON-
TREUX (1978) na temat pokojowego za­
łatwiania sporów, w LA VALETCIE
(1979) na temat współpracy w regionie
śródziemnomorskim i w BONN (1979) na

temat przygotowań do „Forum Nauko­
wego”. które zebrało się w HAMBURGU
(1980).

Natomiast lata dzielące obrady w Ma­
drycie i Wiedniu wypełnione były przede
wszystkim pracami Konferencji w spra­
wie środków budowania zaufania i bez­
pieczeństwa oraz rozbrojenia w Europie,
której pierwszy etap toczył się w SZTOK­

• Krakowskie szopki w Monachium

. Polscy skoczkowie zdenerwowani
A. Stanowski telefonuje z Oberstdorfu

W drodze do Oberstdorfu za­
trzymałem się w Monachium.
Miałem zaledwie 3 godziny
aby „przelecieć” stare cen­
trum. W kościele Frauenkir-
chs — zwieńczonym charakte­
rystycznymi 100-metrowej wy­
sokości wieżami z okrągłymi
kopułami — natknąłem się na

akcent... krakowski. Wielkim
powodzeniem cieszy się tu o-

twarta przed paroma dniami
wystawa szopek krakowskich.
Sporo zwiedzających, mona-

chijczycy z wielkim uznaniem

wyrażają się o artyzmie i nie­
powtarzalności krakowskiej
szopki. „To są jedyne w swoim
rodzaju, niepowtarzalne —

mówi dziennikarz monachijski

M. Peter — eksponaty. Cie­
szymy się, że mogliśmy zoba­
czyć te tak barwne, wspania­
łe szopki."

Odwilż w Oberstdorfie,
choć w ciągu ostatnich dni
spadło tu blisko metr śniegu.
Turniej Czterech Skoczni za­
czął się pod złym znakiem.
Oto w pobliskiej Garmisch-
Partenkirchen — gdzie odbę­
dzie się drugi, sylwestrowy
konkurs skoków — od ulat­
niającego się gazu powstał po­
żar w hotelu. Zginęło 7 osób,
a kilkanaście z ciężkimi popa­
rzeniami przebywa w szpita­
lu. Tym wypadkiem wstrząś­
nięta jest cała Bawaria.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Etylina 86

Nowa benzyna
PŁOCK (PAP). W Mazowie­

ckich Zakładach Rafineryj­
nych i Petrochemicznych w

Płocku zakończono przygoto­
wania do uruchomienia pro­
dukcji nowego gatunku ben­
zyny — etyliny 86. Jest ona

paliwem do silników z zapło­
nem iskrowym o liczbie okta­
nowej pośredniej pomiędzy
dotychczas używaną etyliną 94
tzw. żółtą 1 etyliną 78 tzw. nie­
bieską. Pierwsze jej dostawy
powinny dotrzeć do stacji CPN

już w początkach stycznia.

Po kostki w mokrej bryi, po resory w brudnej

wodzie

Jeśli nie sprzątać,
to przynajmniej karać
(Inf wł.) W twięita wssyscy

cieszyliśmy »ię, że spad! wre­
szcie upragniony śnieg. Rze­
czywiście, czwartek i piątek
były dniami miłymi, zasypa­
ny na biało Kraków odżył
pod puchowym śniegiem. Ale
właśnie już pod koniec dru­
giego dnia świąt w redakcji
rozdzwoniły się telefony.
Przyszła odwilż, cały śnieg,
który zdobił miasto, teraz za­
czął topnieć. Sądziliśmy, że
zaraz po dniach świątecznych
dozorcy, administratorzy do­
mów, wszyscy odpowiedzialni

Najważniejsze wydarzenia
naukowo-techniczne w 1986 roku

WARSZAWA (PAP). Tra­
dycyjnie dziennikarze nauko­
wi Polskiej Agencji Prasowej
wybrali najciekawsze — ich
zdaniem — opracowania nau­
kowe i techniczne 1986 r. Zda-
jemy sobie sprawę, że w ta­
kim zestawieniu nie można

ująć wszystkich istotnych o-

siągnięć.
***

Osiągnięcia zabrzańskich
kardiochirurgów. Zespół kar­
diochirurgów Śląskiej Akade­
mii Medycznej w Zabrzu, kie­

za porsądek i sprzątanie sta­
ną do pracy. Niestety. Upły­
nęły dwa dni poświąteczne —

sobota i niedziela.. Poniedzia­
łek dla Krakowa stał się
dniem, w którym aby przeje­
chać samochodem kilkaset
metrów należy użyć amfibii,
aby przejść z ulicy na ulicę
należy wskoczyć w wysokie
gumowe buty. Na Rynku za­
uważaliśmy smętnie posuwa­
jącą się jedną maszynę do o-

czyszozania płyty. Leniwie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

rowany przez doc. Zbigniewa
Religę, wszczepił po raz pier­
wszy w Polsce sztuczną lewą
komorę serca oraz dwukrot­
nie wykonał równocześne
przeszczepy płuc i serca. Tym
samym klinika stała się pier­
wszym ośrodkiem, w krajach
socjalistycznych, a czwartym
w świecie — po USA, W.
Brytanii i Belgii, gdzie prze­
prowadzono tego typu opera­
cję. Zespół ten wykonał po­
nadto 5 przeszczepów serca i
przeszło 500 skomplikowa­
nych operacji serca.

Opinie 1 poglądy prcrentowans praca naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są a poglądami redakojL

W związku z notatką zamieszczoną na łamach Waszego
pisma z dnia 20 listopada br. zatytułowaną „Nie pomy­
ślano o najbiedniejszych”’, w której czytelniczka Anna S.
z Wieliczki informuje o tym, jakoby osoby korzystające
z pomocy społecznej nie miały ułatwień w korzystaniu z

bezpłatnych przejazdów kolejami — Departament Pomo­
cy Społecznej uprzejmie informuje, iż poruszony pro­
blem został rozwiązany już w latach siedemdziesiątych.

Osoby niezdolne do pracy, znajdujące się w ciężkich
warunkach materialnych oraz osoby, które z uwagi na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie z kometą Hal­
leya. Kosmiczna misja Wega
— to pierwsze w dziejach lu­
dzkości bezpośrednie badania
komety Halleya za pomocą
sond kosmicznych. W misji
zorganizowanej przez Interko-
smos uczestniczyła także Pol­
ska. Sondy Wega, które 6 1
9 marca 1986 r. przecięły dro­
gę komecie Halleya, były za­
opatrzone w polską aparatu­
rę naukową — urządzenia do
badania fal plazmowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Samosąd na mordercach

taksówkarzy
HAWANA (PAP). Jak do­

noszą z Brazylii, grupa 200
kierowców samochodów zlin­
czowała 3 mężczyzn, podejrza­
nych o zamordowanie 2 tak­
sówkarzy.

Odbili oni z rąk policji
trójkę aresztowanych, kiedy
byli oni przewożeni z miasta
Kurytyba, a cała operacja zo­
stała szczegółowo przygotowa­
na.

Prawie 100 samochodów za­
blokowało drogę, zmuszając
karetkę więzienną do zatrzy­
mania się. W tym czasie 2
ciężarówki i inne taksówki
pojawiły się z tyłu, uniemożli­
wiając policji wycofanie się.

Kierowcy wyciągnęli prze­
stępców z samochodu i pobili
ich. mszcząc się za śmierć
swoich kolegów. W wyniku
odniesionych obrażeń cała
trójka zmarła.

Nikt zs sprawców samosą­
du nie został zatrzymany, gdyż
policja nie była w stanie
ustalić tożsamości żadnego z

nich.

Świąteczny tydzień
na drogach

WARSZAWA (PAP). Trudne
warunki jazdy — obfite opady
śniegu, zawieje i zamiecie
śnieżne, zaspy a także 4 dni
świątecznego wypoczynku o-

graniczyły ruch na krajowych
drogach. W ciągu minionych
7 dni milicja zanotowała w

kraju 612 wypadków drogo­
wych, w których zginęło 36
osób, a 650 zostało rannych.

Życiorys z książką w herbie
Władysław NEGREY — ganizatorem powstania Totoa- że każda dziedzina wiedzy,

znakomity i ceniony wydaw- rzystwa i cały czas jestem każda gałąź nauki znajduje
ca, działacz partyjny i spo- jego działaczem. Zmieniło się swoje miejsce w pracy To-
łeczny, laureat wielu nagród bardzo dużo, to trudno na- warzystwa, a wielu działaczy
1 wyróżnień — otrzymał na wet porównywać. Dzisiaj dzia- politycznych, państwowych i
ostatnim posiedzeniu Żarzą- łamy w innej epoce, u> cza- społecznych u nas zdobywa-
du Głównego Towarzystwa soch telewizji satelitarnej, vi- ło umiejętności społecznikow-
Wiedzy Powszechnej Krzyż deo, komputerów. Istnieje skie.
Komandorski Orderu Odro- spora konkurencja innych or- — W herbie Towarzystwa
dzenia Polski. Składając W. ganizacji i stowarzyszeń, jest otwarta książka. Książka
Negreyowi gratulacje z tej o- Zmieniły się formy i metody też jest drugą życiową pasją
kazji poprosiliśmy Go o kró- naszej pracy. Ale podstawo- Władysława Negreya. Tyle
tka rozmowę. wy cel działalności — popu- samo lat jej Pan poświęcił.

— Panie Prezesie (W. Ne- laryzacja wiedzy, kształcenie kierując krakowskim oddzia-
grey jest prezesem Zarządu ustawiczne dorosłych pozosta- łem Państwowego Wydawnic-
Krakowskiego i wicepi-ezesem łv bez zmian. Potrafiliśmy twa Naukowego. Wiele wy-
Zarządu Głównego TWP) co wypracować wiele form pra- dawnictw w Polsce przeży-
się zmieniło w ciągu 35 lat cy oświatowej, które cieszą wa różne trudności i kłopoty,
działalności TWP? Pan jest się dużą popularnością i zairi- A iaki był ten rok dla .kra-

związany z tą organizacją od teresowaniem społecznym kowskiego PWN?
samego początku. Gdyby najkrócej- scharaktery- — Nas też nie omijają kło-

— Rzeczywiście, w Kraka- zować naszą obecną działał- poty. Dokucza nam — tak
wie byłem inicjatorem i or- ność to mógłbym powiedzieć, (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

9 •tron > <1S

Już jutro, w Sylwestra,
kupujcie noworoczne wydanie „GIC

• II część kalendarza „Gazety Krakowskiej" z obraza­
mi Wojciech* Kossaka

• Czuję się podobnie jak Marek Aureliusz — wyznaje
prof. Aleksander Krawczuk, minister kultury 1 sztuki

• Tajemnic* życia Juliana Fałata
0 Wywiad ze Zbigniewem Religą: „Pierwszych 10 prze­

szczepów się nie ocenia...”
• Zamek w Wiśniczu już prawie gotowy. Zbigniew

Swięch snuje wizje polskiego Schallaburga i siedziby
opery barokowej

• Dobiega końca ROK SIENKIEWICZOWSKI. Gość

magazynu, Barbara Wachowicz ujawnia... kogo Enrico
kochał naprawdę

• Leonard Pietraszak mówi o swej kolekcjonerskiej pa­
sji (największy prywatny zbiór rysunków Tadeusza
Kulisiewicza)
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Kultura umacnia poczucie
tożsamości

(DOKOŃCZENIE KB STB. 1)
odpowiadał na pytania ze­
branych, które dotyczyły dzia-
łalnoścl resortu, sposobu wy­
datkowania Funduszu Rozwo­
ju Kultury, celów do zreali­
zowania na najbliższą przy­
szłość.

Nie był to pierwszy kon­
takt profesora Aleksandra
Krawczuka z tą brygadą, to­
też jej dowódca płk January
Romański wręczył ministro­
wi medal „Za Zasługi dla
6 Pomorskiej Brygady Powie-
trzno-Desantowej”, a także
beret, odznaką skoczka »pa-

narodowej
dochronowego, emblematy
jednostki 1 brygady. Jesteśmy
jako wojsko bardzo zaintere­
sowani rozwojem i wszystki­
mi przejawami naszej narodo­
wej kultury — powiedział
dowódca brygady.

Minister Krawczuk ocenił
to przednoworoczne spotkanie
z „Czerwonymi Beretami” ja­
ko nadzwyczaj serdeczne. —

Bardzo wiele się dowiedzia­
łem o historii jednostki, po­
znałem jej życie od irodka,
dowiedziałem się o działalno­
ści kulturalnej tu prowadzo­
nej. (or)

Obradowała Krakowska Komisja
Współdziałania Partii

i Stronnictw Politycznych

11 nowych filmów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ten zaginął podczas wojny.
Obecna ekranizacja dochowuje
wierności powieści. Obok niej
powstał 4-odcinkowy serial
dla TV.

„Sceny dziecięce z życia pro­
wincji” reż. TOMASZA ZY-
GADŁY są wpisaną w pol­
skie realia końca lat 70.
parafrazą powieści STEND-
HALA „Czerwone i czarne”.
W roli JULIANA wystąpił
DARIUSZ SIATKOWSKI, a

grają również m.in. EWA WI­
ŚNIEWSKA, BEATA PA­
LUCH, JERZY TRELA i HEN­
RYK BISTA.

Kinematografię ZSRR re­
prezentować będzie wojenna
opowieść o kapitanie okrętu
patrolowego wystawionego ce­
lowo na atak torpedowy pt.
„Odważny kapitan” reż. RU­
DOLFA FRUNTOWA oraz

przeznaczony dla dzieci film
o przyjaźniach pokoleniowych
i związkach ludzi i zwierząt
pt. „Przyjaciół sie nie zdra­
dza" reż. ABDUR.ACHIMA
KUDUSOWA.

„Jak poeci tracą złudzenia"
reż. DUSANA KLEINA pro­

dukcji CSRS, to dalszy ciąg
historii dwóch przyjaciół,
przedstawionych wcześniej w

filmie „Jak świat traci boha­
terów" (rekord kasowy w 1982
r. w CSRS). „Tragikomedią o

starzeniu się. miłości i śmier­
ci" nazwał reż. JAROMIL
JIRES swój film, „Recepta na

życie", w którym główną rolę
kreuje znany ze „Szpitala na

peryferiach" MILOS KO-
PECKY.

Filmy USA to „Purpurowa
róża z Kairu" reż. WOODY
ALLENA będąca zarazem pa­
rodią ekranowych romansów
lat 30., jak i absurdalnym
melodramatem, wyróżniona na­
grodą FIPRESCI w Cannes w

1985 r. oraz typowo policyjny
„Żyć i umrzeć w Los Angeles”
reż. WILLIAMA FRIEDKINA
— autora „Francuskiego łącz­
nika" i „Ceny strachu".

Kubański film „Amada"
zrealizował jeden z czołowych
reżyserów tego kraju HUM-
BERTO SOLAS, autor znanej
u nas „Cecylii”. Jest to stylowy
melodramat przepojony a-

kcentami społecznymi.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
panii wyborczych do Sejmu i
rad narodowych.

Po zapoznaniu się z założe­
niami, programem i metody­
ką przeglądu i atestacji sta­
nowisk komisja udzieliła im
politycznego poparcia wyra­
żając jednocześnie oczekiwa­
nie, że do tej ważnej akcji
włączą się wszystkie zainte­
resowane organizacje społecz­
ne i zawodowe.

Ostatnie w tym roku po­
siedzenie Komisji Współdzia­
łania sprzyjało refleksjom na

temat dokonań i wciąż istnie­
jących niedostatków. Mimo

wszystko odnotować należy
realizację wielu ważnych dla
miasta przedsięwzięć społecz­
no-gospodarczych. ■Korzystny
klimat dla rozwiązywania tru­
dnych problemów Krakowa
stworzyło postanowienie Pre­
zydium Rządu odnoszące się
do zagadnień ochrony środo­
wiska w naszym regionie.
Dodać należy, że przyjęcie
przez Sejm PRL ustawy o

ochronie zabytków Krakowa
wydatnie ułatwia realizację
zadań z tego zakresu. Minio­
ny rok — podkreślano w dy­
skusji — był okresem wyty­
czania planów i ich konkre­

tyzacji w perspektywie dzie­
sięciu i więcej lat. Znalazły
się tu zadania, o których
wielokrotnie słusznie mówio­
no. Wszystkie one razem skła­
dają się na atrakcyjną i mo­
bilizującą wizję przyszłości.

Komisja Współdziałania za­
poznała się również z propo­
nowaną tematyką spotkań w

I półroczu roku 1987. Ostat­
niemu w roku bieżącym po­
siedzeniu komisji, które tym
razem odbywało się w sie­
dzibie KK SD, przewodniczył
prof. Jan Janowski.

(jes)

Podziękowania za dobre wyniki

Jeśli nie sprzątać,
to przynajmniej karać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zbierała to co rozdeptali
wcześniej krakowianie dążący
do pracy. Nie da sią chodzić
po ulicach, nie da sią jeź­
dzić po jezdniach. Na chod­
nikach leżą grube, ciężkie
warstwy śniegu. Ludzie brną
w brudnej mazi, mocząc no­
gi po kolana już po kilku
metrach. Na trasie dwóch ki­
lometrów spotkaliśmy tylko
jedną dozorczynię przy ul.
Szlak 14b odgarniającą śnieg.
Wszystkie studzienki ściekowe
są zabite brudną mazią. Nikt
w poniedziałek nie pomyślał
o odgarnięciu śniegu z ulic

Krakowa. Śródmieście wyglą­
dało wczoraj tak, jakbyśmy
w ogóle nie używali łopaty i
miotły. I taka jest chyba pra­
wda. Jak widać pierwsze man­
daty nie zastraszyły'odpowie­
dzialnych za taki stan rze­
czy. Sądzimy również, że nie
bardzo' przejęli się swoją ro­
lą nadzorujący zimową akcję
w mieście. To zdanie Pisze
w mokrych po kostki butach

po przejściu kilkudziesię­
ciu metrów w samym środku
miasta w poniedziałek w

południe. A jednak znowu

zaskoczyła i śmieje się z nas

...zima!
(mi)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kę kombinatu — znacznie je­
dnak Drzecież wzrosła wydaj­
ność: większa od zamierzonej
byłą też wartość produkcji
Dzięki konsekwentnej realiza­
cji nakreślonych w HiL pro­
gramów: antyinflacyjnego i
oszczędnościowego uzyskano
dodatkowo 3 miliardy złotych
„Oczkiem w głowie” całej hu­
tniczej załogi jest moderniza­
cja i remonty przestarzałych
już i wyeksploatowanych u-

rządzeft, O ile można mówić
o dobrym przebiegu Drąc re­
montowych, o tyle nie przy­
gotowano jeszcze w nełni wa­
runków do modernizacji hu­
ty. co jest najpilniejszym za­
daniem wytyczonym na pier­
wsze miesiące nowego roku

Poprawiły się warunki so-

cialne załogi Stopniowo przy­
bywa nowych mieszkań —

kompleks w Mistrzejowicach
powinien w znacznym stopniu
zaspokoić potrzeby pracowni­
ków kombinatu. Ńa swe pier­
wsze mieszkanie czeka 4 tys.
osób, a mieszkań potrzeba

5300. Szybkie tempo robót
r.ożliwe jest też dzięki do­
bremu współdziałaniu Rady
Mieszkaniowej z władzami
miasta. Klucze do własnego
..M” stanowić powinny ma­
gnes przyciągający ludzi do
pracy w HiL. Podobnie jak
i płace wpływające na stabi­
lizację załogi.

Przypomnienie tych kilku
faktów viest wyrazem uzna­
nia i szacunku dla ciężkiej
pracy hutników, które to,wy­
razy wraz z życzeniami prze­
kazano wczoraj na tradycyj­
nym iuż noworocznym spot­
kaniu aktywu politycznego i
zawodowego HiL z władzami
Krakowa. Podziękowania
również i za pomoc miastu
przekazał załodze kombinatu
członek KC PZPR, I se­
kretarz KK Józef Gajewicz,
życząc pomyślnej realizacji
zwłaszcza tak trudnego przed­
sięwzięcia, jakim jest moder­
nizacja HiL. „Jeśli życzymy
sobie zdrowia, to myślimy
przede wszystkim o warun­
kach swej pracy, a moderni­
zacja kombinatu poprawi sy­

tuację nie tylko w nim sa­
mym. będzie to korzyść dla
całego miasta” — powiedział
m. in. Józef Gajewicz zapew­
niając jednocześnie o wsparciu
i pomocy hutnikom ze strony
władz Krakowa. Do życzeń i
podziękowań za trud dołączył
się członek KC, dyrektor na­
czelny HiL Eugeniusz Pu-
stówka. Rektor Akademii
Górniczo-Hutniczej prof. An­
toni Kleczkowski zaoferował
dalszą współpracę i pomoc
hucie ze strony uczelni, a za

pomoc okazywaną kombina­
towi przez ojców miasta po­
dziękował w imieniu załogi
kierownik Zakładu Stalowni­
czego Ryszard Guliński. Ser­
deczne życzenia noworoczne

przekazał też konsul Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra-,
kowie Enn Liimets.

W spotkaniu uczestniczyli
również: I sekretarz KF PZPR
w HiL Stanisław Baranik,
wiceprezydent Krakowa Ja­
nusz Jakubowski, wiceprze­
wodniczący KR PRON Jan
Kucharski.

(ECe)

III Plenum CKKR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

wadzonych przez zespoły pro­
blemowe CKKR.

Prezydium CKKR omówiło
— z udziałem rektora ANS,
prof. dr Jaremy Maciszew-
skiego i I sekretarza KU doc.
dr Władysława Katyńskiego —

wnioski z kontroli w Akade­
mii Nauk Społecznych PZPR.
Analiza funkcjonowania głów­
nej placówki naukowej partii
ukazała wiele możliwości pod­
niesienia na wyższy poziom
procesu dydaktycznego i ści­
ślejszego związania prac ba­
dawczych z potrzebami kraju
i partii.

Prezydium CKKR przyjęło
notatkę o udziale komisji kon-
trolno-rewizyjnych w popula­
ryzowaniu dobrych doświad­
czeń w pracy partyjnej.

W kolejnym punkcie obrad
Prezydium CKKR przyjęło po­
stanowienia w sprawie współ­
działania komisji kontrolno-
rewizyjnych z organami kon­
troli społecznej 1 państwowej
oraz ścigania i wymiaru spra­
wiedliwości.

Prezydium zapoznało sie z

przebiegiem i rezultatami wi­
zyty delegacji CKKR na Wę­
grzech.

Na zakończenie posiedzenia
prowadzący obrady, członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący CKKR Wło­
dzimierz Mokrzyszczak, złożył
wszystkim członkom partii
pracującym w ogniwach kon­
trolnych podziękowanie za ich
aktywność w mijającym 1986
roku i przekazał im pozdro­
wienia z okazji zbliżającego
się Nowego Roku.

1 prac KW RK PRON
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dum. ZHecono Komisji Prawo­
dawstwa 1 Praworządności
RK PRON przygotowanie od­
powiedniego stanowiska w

tej sprawie, które będzie prze­
dyskutowane na najbliższym
posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego RK PRON.

Podczas obrad, którym
przewodniczył Jan Dobraczyń­
ski omówiono też i przyjęto
plan pracy Rady Krajowej i
jej organów wykonawczych
do II Kongresu PRON.
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OPEL Rekord S.3D, rok prod. 107S
— sprzedam. Tel. 47-54-36. g-52181

CZARNIK Elżbieta, zam. Kraków,
ul. Ostatnia 20, zgubiła legityma­
cję studencką nr S 3807/10/85, wy­
daną przez Akademie Medyczną w

Krakowie. g-52311

BRYNIARSKIEMU Marianowi,
zam. Nowy’ Targ, ul. św. Anny 31,
skradziono prawo jazdy nr 1017/72
wydane przez Urząd Miasta w No­
wym Targu. P-338
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KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

— o przystąpieniu do zmian w planie zagospodaro­
wania przestrzennego gminy Jodłowa.

Działając na podstawie art. 17 i art. 27 ustawy z

dnia 12 lipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz.
U. Nr 35, poz. 185) — niniejszym podaję do publicznej
wiadomości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Prze­
strzennego w Tarnowie przystępuje do zmian w pla­
nie zagospodarowania przestrzennego gminy Jodłowa,
zatwierdzonego uchwałą Nr XIV751/80 Gminnej Rady
Narodowej w Jodłowej z dnia 8.06.1980 r. (Dz. Urz.
WRN w Tarnowie Nr 3. poz. Tl z 1982 r.).

Zakres zmian w planie zagospodarowania prze­
strzennego gminy obejmuje zmiany dotyczące lokali­
zacji inwestycji we wsiach:

1. Dębowa — szkoła podstawowa, obiekt OSP. gminne
• wysypisko śmieci

Zagórze — obiekt OSP, świetlica urząd pocztowy
Jodłowa — GOSŁR, kontenerowa oczyszczalnia ście­
ków. zbiornik p.poż.
Wisowa — szkoła podstawowa, plac zabaw oraz

boisko sportowe
Dęborzyn — boisko sportowe, teren rekreacji

’

,

2.
3.

4. . .

oraz zmiany dotyczące poszerzenia terenów budowla­
nych we wsi: Jodłowa, Zagórze. Dęborzyn.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje i oso­
by fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski dotyczące
zagospodarowania przestrzennego obszaru gminy pod
adresem: Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzen­
nego pl. Kazimierza Wielkiego 5, 33-100 Tarnów.

' K-11687

UWAGA INWESTORZY I WYKONAWCY!

Zarząd Dróg i Mostów w Tarnowie na podstawie
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 24.01.1986 r. w

sprawie wykonania niektórych przepisów ustawy o

drogach Dz Ustaw Nr 6 z dnia 1.03.1986, poz. 33 prosi
instytucje i osoby prywatne o zgłaszanie do dnia 20
stycznia 1987 r. robót związanych z rozkopaniem lub
zajęciem pasa drogowego ulic i placów na terenie mia­
sta Tarnowa które będą realizowane w 1987 r. Zgło­
szenia winny zawierać informację dotyczącą rodzaju
robót ich wykonawcy, nazwę ulicy, lokalizację robót
oraz bliższe określenie (jezdnia, chodnik, zieleniec)
oraz przybliżony termin wykonania. Informację należy
przesyłać pod adresem: Zarząd Dróg i Mostów w Tar­
nowie .ul. Narutowicza 37, II p Zaznacza się, że na

roboty niezgłoszone w powyższym terminie nie będą
wydawane zezwolenia na prowadzenie robót w pasie
drogowym w 1987 roku.

K-11451

W ciągu 6 lat przemycili
ponad 700 ikon

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wano je również od kolekcjo­
nerów. W trakcie śledztwa
skonfiskowano pieniądze i ko­
sztowności na kwotę miliona
rubli. W skrytkach znaleziono

jeszcze 200 cennych ikon, przy­
gotowanych do wysyłki do
Berlina Zachodniego.

KRfiTKO

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

WYBITNY uczony, wice­
prezes Polskiej Akademii
Nauk, prof. Gerard Labuda
obchodzi 70 urodziny.’

Jubilat otrzymał list
gratulacyjny od Wojciecha
Jaruzelskiego.

Sylwester
przed telewizorem

Opinie I poglądy presentowin* przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z poglądami redakcji.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

sytuacje losowe znalazły się przejściowo w wyjątko­
wo ciężkich warunkach materialnych mogą otrzymać
zlecenia — bilety na kredytowany przejazd koleją. Bi­
lety wydają terenowe organy administracji państwowej o

właściwości szczególnej stopnia podstawowego do spraw
zdrowia i pomocy społecznej, a w miastach gdzie
świadczenia pomocy społecznej realizowane są przez zes­
poły opieki zdrowotnej — działy służb społecznych, np. w

m. st. Warszawie bilety kredytowe wydają te działy. Bi­
lety mogą być wydane w celu umożliwienia bezpłatnego,
uzasadnionego przejazdu do domu pomocy społecznej, za­
kładu służby zdrowia, zakładu szkolenia inwalidów, a

także do swego miejsca zamieszkania, do miejsca za­
mieszkania członka rodziny lub umożliwienia załatwie­
nia ważnych spraw życiowych.

Pomoc w formie biletów na kredytowany przejazd ko­
leją reguluje Instrukcja Nr 2/76 ministra zdrowia i
opieki społecznej z dnia 17 lutego 1976 ». (Dz. Urz.
MZiOS Nr 6, poz. 15).

DYREKTOR DEPARTAMENTU
MINISTERSTWA ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ

MGR M. KARCZEWSKI

. Życiorys z książką
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) plarzy. Potencjał naukowy

Krakowa stwarza naszemu

jak wszystkim — zły stan po- wydawnictwu niepowtarzalną
ligrafii, ciągle brakuje pa- szansę i staramy się ją w

pieru, tektury, klejów i in- pełni wykorzystać. Krakow-
nuch surowców potrzebnych ski oddział PWN pod wzglę-
do produkcji książek. Ale dem dorobku edytorskiego
jakoś dajemy sobie radę. Te- zajmuje czołowe miejsce w

goroczny plan — trudny i na- Polsce w ramach PWN i nie
pięty — wykonamy z nadwyż- tylko.
ka. Oznacza to wydanie 4 — Dziękując za rozmowę
tysięcy arkuszy wydawniczych życzymy Panu u progu No-
czyli około 180 tytułów o na- wego Roku wielu dalszych
kładach od kilkuset do kil- sukcesów w działalności za-

kudziesięciu tysięcy egzem- wodowej 1 społecznej. (ew)

Pozew w sprawie
zwrotu bogactw

F. Marcosa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cyzję sądu niższej instancji,
który postanowił, by nie obej­
mować postępowaniem sądo­
wym sprawy posiadłości by­
łego prezydenta Filipin w

Nowym Jorku.
Wysunięty pozew dotyczy

między innymi czterech bu­
dynków w mieście i stanie
Nowy Jork, których wartość
ocenia się na 350 min dola­
rów. Rząd filipiński zabiega
o to, by zostać uznanym za

właściciela tych posiadłości.
W oświadczeniu wydanym

przez komisję stwierdza się,
że jest to pierwszy z pozwów,
jakie zostaną wysunięte prze­
ciwko byłemu | prezydentowi i
jego wspólnikom w celu od­
zyskania bogactw zagarnię­
tych nielegalnie w kraju i za

granicą w czasie 20-letnich
rządów Marcosa. Przedstawi­
ciele władz filipińskich sza­
cują. że łączna wartość akty­
wów Marcosa wynosi 10 mld
dolarów.

Z dalekopisu
NIEZNOŚNA PAPUGA

(m) Do południowego blo­
ku słynnego wiezienia San
Quentin wprowadziła się
wyjątkowo złośliwa papuga,
która denerwuje odbywają­
cych tam karę więźniów.

Ptak fruwa bowiem po
pięciopiętrowym bloku i

przechwala się skrzecząc:
„ja umiem mówić, a wy
czy umiecie fruwać?".

„Nie mamy pojęcia skąd
się ona tu wzięła, ani dla­
czego wybrała akurat ten
blok — stwierdził przed­
stawiciel władz więzienia
— ona wciąż fruwa 1 gada.
Mamy nadzieję, że wróci
tam, skąd przyleciała. Nie
chcemy mleć tutaj żadnych
ptaków, mamy co innego do
roboty”.

A czerwono-zielona pa­
puga budzi nocami 235
więźniów z bloku południo­
wego i zadaje im Irytujące
pytanie: „ja umiem mówić,
a wy, czy umiecie fruwać?”.
Więźniowie są już tym zmę­
czeni, a władze więzienia
zastanawiają się, jak dys­
kretnie umożliwić papudze
ucieczkę z więzienia.

©SPORT ©SPORT®

Polscy skoczkowie zdenerwowani

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzimy w Teatrze Wielkim,
skąd nadana zostanie trans­
misja „Strasznego dworu",
opery, której akcja toczy się,
jak wiadomo, właśnie w syl­
westrową noc. Nie zabraknie
i atrakcyjnego filmu, a będą
nim „Chińskie morza" produ­
kcji USA z CLARKIEM GA-
BLE i JEAN HARLOW w ro­
lach głównych. Z kolei amato­
rzy wielkoświatowych wrażeń
spędzą „Noc w Moulin Rou-
ge”

Również zróżnicowana i nie­
wątpliwie atrakcyjna jest o-

ferta na dzień Nowego Roku
W programie I zawiera ona

takie pozycje, jak przedsta­
wienie „Hipnozy” ANTONIE­
GO CWOJDZIŃSKIEGO w

wykonaniu JOANNY ŻÓŁ­

KOWSKIEJ i PIOTRA FRON­
CZEWSKIEGO, koncert nowo­
roczny z Wiednia, w którego
programie orkiestra pod dy­
rekcją HERBERTA VON KA-
RAJANA grać będzie melodie
JANA STRAUSSA, a ponad­
to mogące zainteresować róż­
ne kręgi widzów filmy: „Dy­
rygent" ANDRZEJA WAJDY
oraz kolejny „Żandarm1’
(tym razem) i kosmici", z
LOUISEM DE FUNESEM,
„Dwójka” przygotowała paro­
godzinny blok pn. „Irena
Dziedzic zaprasza" i oczywiś­
cie również i filmy. DIANA
ROSS i MICHAEL JACKSON,
to główne gwiazdy amerykań­
skiego musicalu „Czarno­
księżnik", z kolei JEAN GĄ­
BIN odtwarza postać bohate­
ra francuskiego dramatu
„Narkotyk".

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Nie mają też szczęścia do

pogody skoczkowie. Nie dość
że odwilż, to jeszcze wiał na

treningu mocny wiatr, tak że

przeprowadzono 2 serie tre­
ningowych skoków. W drodze
z treningów spotkałem na­
szych skoczków. Byli bardzo
spięci i nerwowi. Nie ma się
czemu dziwić, oddali do tej
pory bardzo małą liczbę sko­
ków na śniegu. „Przed rokiem
o tej samej porze — mówi
Piotr Fijas — miałem ponad
150 skoków na śniegu. Teraz,
do wczoraj zaledwie 79, w tym
13 na dużym obiekcie. Skaczę
bardzo nierówno. Przed ro­
kiem w Oberstdorfie wywal­
czyłem znakomitą trzecią po­
zycję, teraz, gdybynt znalazł
się w pierwszej trzydziestce,
będę zadowolony."

Jan Kowal, który tak świet­
nie spisywał się pod koniec u-

biegłorocznego sezonu i był w

czołówce na Mistrzostwach
Świata w lotach — jest w je­
szcze gorszej sytuacji. Po ope­
racji wyrostka dopiero przed
kilkunastoma dniami wznowił
treningi i ma na swoim kon­
cie zaledwie 64 skoki, dopiero
dzisiaj po raz pierwszy w tym

sezonie skakał na dużym o-

biekcie. „Nie wiem, na co

mnie aktualnie stać — powie­
dział. — Ten konkurs to dla
mnie loteria”.

Najmłodszy x naszej ekipy
18-letni Bogdan Papierz z Wi­
sły Zakopane nie chce wielo
mówić. „To dla mnie debiut w

tak poważnej Imprezie. Za­
kwalifikowanie się do finało­
wej pięćdziesiątki w którymś
z konkursów uznałbym za do­
bry wynik.”

Słowa trenerów znalazły po­
twierdzenie na treningu. Naj­
lepiej skakał Kowal, który w

jednym ze skoków osiągnął
102 metry. Nieźle jak na de­
biutanta prezentował się Pa­
pierz. Skoki 94 i 91,5. Zupeł­
nie nie mógł sobie poradzić ze

skocznią Fijas — 87,5 1 zaled­
wie 78 metrów. Najlepiej na

treningu prezentował się za­
rodnik z NRD Weissflog. któ­
ry miał 113 metrów, dobre
wrażenie zostawił jego kolega
z reprezentacji Fidejsen 106
m, Fin Suorsa 104 m, a także
Jugosłowianie Ulaga 105 m 1
jego młodszy kolega Zupan
104 m. Nie skakał na treningu
Fin Nykąenen 1 to jest dla
wszystkich zagadką.

Realizacja centralnych programów
badawczo-rozwojowych

Sensacja w Krakowie
Tego się nikt nie spodziewał kontuzje i choroby. Poza tym

— siatkarki krakowskiej Wi- z zespołem Czarnych zawsze

(DOKOŃCZENIE ZE ^TR. 1)
czych i Rozwojowych oraz

Centralnego Funduszu Wspo­
magania Wdrożeń w 1986 ro­
ku.

Zgodnie z zaleceniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR

Prezydium rozpatrzyło projekt
zarządzenia prezesa Rady Mi­
nistrów w sprawie Rady
Wzornictwa Przemysłowego,
która będzie organem opinio­
dawczo-doradczym i koordy­
nacyjnym w zakresie wzorni­
ctwa przemysłowego, a w

szczególności w sprawach pro­
jektowania 1 wdrażania no­
wych, nowoczesnych i estety­
cznych wyrobów przemysło­

wych oraz modernizowania
wyrobów już istniejących.

Prezydium pozytywnie zao­
piniowało projekt programu
rozwoju nauki 1 techniki u-

rzędti postępu naukowo-tech­
nicznego i wdrożeń pt „Wzor­
nictwo i ergonomia w proce­
sie kształtowania nowoczes­
nych wyrobów przemysło­
wych”. Jednostką koordynują­
cą będzie Instytut Wzornictwa
Przemysłowego.

Ponadto Prezydium pozyty­
wnie zaopiniowało dodatkowe
resortowe programy rozwoju
nauki i techniki Ministerstwa
Nauki 1 Szkolnictwa Wyższe­
go.

Najważniejsze wydarzenia
naukowo-techniczne w 1986 roku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skonstruowane przez specjali­
stów z Centrum Badań Kos­
micznych PAN oraz Instytut
Lotnictwa w Warszawie. Mi­
mo częściowych uszkodzeń obu
sond — misja Wega, a w tym
również polskie eksperymen­
ty — zakończyły się dużym
sukcesem naukowym.

Witrektom — rewolucja w

chirurgii oczu. Witrektom —

to nazwa supernowoczesnego
urządzenia do operacji gałki
ocznej skonstruowanego przez
łódzkiego rzemieślnika An­
drzeja Olemsa dla Kliniki
Chorób Oczu AM w Łodzi.
Umożliwia ono wykonywanie
zabiegów chirurgicznych we

wnętrzu oka, polegających na

wycięciu patologicznie zmie­
nionych tkanek i ich usunię­
ciu na zewnątrz poprzez nie­
wielkie nacięcia. Witrektom
wyprodukowany został całko­
wicie z materiałów krajo­
wych, a koszt prototypu wy­
niósł ok. 2,5 min zł. Za po­

dobne urządzenie produkcji
zachodniej (a wytwarza je za­
ledwie kilka firm) trzeha za­
płacić ok. 40 tys. dolarów.

Elektronowi spawarka.
Strumień elektronów uderza­
jąc w metal powoduje jego to­
pnienie. To zjawisko wykorzy­
stano w budowie spawarki,
która może pracować auto­
matycznie; cały cykl spawa­
nia sterowany jest mikropro­
cesorem. Ten nowy rodzaj te­
chnologii sprawił, te spawar­
ka opracowana w Instytucie
Spawalnictwa w Gliwicach
jest pierwszym tego typu u-

rządzeniem — ze sterowaniem
numerycznym — w Polsce.

Sterowe urządzenie hamują­
ce. W Zakładzie Technologii
Okrętów Politechniki Gdań­
skiej, kierowanym przez prof.
Jerzego Doerffera powstało
sterowe urządzenie hamują­
ce, w odczuwalny sposób mo­
gące poprawić zdolność ma­
newrową jednostek pływają­
cych. Urządzenie to — wy­

próbowane już w praktyce —

wzbudziło duże zainteresowa­
nie na międzynarodowej wy­
stawie „Baltexpo” w Gdań­
sku, a także na Targach Po­
znańskich.

Światłowody „kontrolują"
wstrząsy górnicze. Inicjatywę
wykorzystania nowoczesnej te­
chniki światłowodowej „kupi­
li” Jako pierwsi w polskim 1

europejskim górnictwie —

specjaliści x kopalni „Staszic"
w Katowicach. Początek jej
dał doświadczalny system
transmisji światłowodowej do

bezbłędnej rejestracji wstrzą­
sów górniczych.

Linia doświadczalna syste­
mu transmisji światłowodo­
wej łączy naziemną kopalnia­
ną stację geofizyczną kablem
światłowodowym poprowa­
dzonym w szybie ze stanowi­
skiem sejsmograficznym na

poziomie 720 m pod ziemią.

Elwro 800 Junior — kom­
puter edukacyjny. Jest to

komputer rodem z Zakładu
Badań Operacyjnych 1 Syste­
mów Komputerowych Insty­
tutu Automatyki Politechniki
Poznańskiej. Może służyć ucz­
niom jako podstawowa po­
moc przy nauczaniu nie tyl­
ko podstaw informatyki, lecz
i wszystkich innych przedmio­
tów — np. nauki języków
obcych, czy... geografii, a tak­
że nauczycielom jako bardzo
wygodne 1 efektywne narzę­
dzie do przygotowania i pro­
wadzenia zajęć dydaktycznych.

Uniwersalne tworzywo. ,,Po-
lastosll abm”- opracowany w

Instytucie Chemii Przemysło­
wej w Warszawie przez mgr.
lnż. Jeremiego Maciejewskie­
go — to tworzywo krzemo-
organiczne (silikonowe) o du­
żej spężystości, a zarazem le­
pkości. Pozwala na przejmo­
wanie i neutralizowanie, po­
przez rozpraszanie olbrzymich
„porcji” energii mechanicz­
nej. Zastosowanie tego two­
rzywa — w budowie nowego
zderzaka kolejowego typu
KZE 5 — pozwoli wyelimino­
wać olbrzymie straty szaco­
wane na 7 min zł dziennie,
jakie ponoszą PKP wskutek
uszkodzeń wagonów.

sły. zajmujące ostatnie miej­
sce w tabeli, pokonały we

własnej hali zespół mistrza
Polski Czarnych Słupsk 3:1
(10:15, 15:11, 15:12. 15:9). Kra­
kowianki rozegrały najlepsze
spotkanie w tym sezonie, wal­
czyły z wielka ambicją 1 po­
święceniem. Wszystkie sety
były bardzo wyrównane i za­
cięte. Początkowo wiślaczkl
miały kłopoty z odbiorem za­
grywki. a także nie nadążały
z ustawieniem bloku po szyb­
kich 1 zaskakujących poda­
niach rozgrywającej Czarnych
— Teresy Worek. Później u-

porządkowały gre popełniały
coraz mniej błędów I skutecz­
nie atakowały. Mistrzynie Pol­
ski były momentami bezradne.

Po meczu trener wiślaczek
L. Kędryna powiedział: „Nie
liczyłem na zwycięstwo, ale
spodziewałem sie wyrównanej
walki. Po raz pierwszy w

tym sezonie wszystkie moje
podopieczne były w pełni sił,
przestały nas prześladować

grało się nam dobrze. Może
nowy rok bedzie dla nas bar­
dziej szczęśliwy”

WISŁA: Holocher. Szry-
nlawska, Wrona. Kosek,
Krawczyk. Gawryluk oraz

Sendor, Dulińska i Lewandow­
ska.

Pozostałe wyniki: Siarka
Tarnobrzeg — Spólnia Gdańsk
3:1 (15:4, 12:15, 15:9, 15:10).
Stal Bielsko Biała — Polonez
Warszawa 3:1 (15:7 9:15. 15:11.
15:6), Płomień Sosnowiec —

AZS AWF Warszawa 3:0 (15:4.
15:7, 15:6), ŁKS — Gwardia
Wrocław 0:3 (13:15, 14:16, 5:15).

(tg)

1. Stal 163248:9
2. Czarni 16 30 43:10
3 Płomień 16 25 31:30
4. ŁKS 16 24 30:28
5. Gwardia 16 24 29:28
6. Polonez 17 23 28:33
7 Spójnia 16 22 24:36
8 Siarka 16 22 24:37
9 WISŁA 16 21 19:40

10. AZS AWF 17 20 21:45

Turniej
w Nowym Targu

W Nowym Targu rozgrywa­
ny jest międzynarodowy tur­
niej hokejowy w którym star­
tują drużyny do lat szesnastu.
Podhale przegrało z kadra
PZHL 3:9 (2:2 1:3 0:4). Bram­
ki dla nowotarżan zdobyli:

Trzecie miejsce
Krakowa

Podczas rozegranego w

Chełmie ogólnopolskiego tur­
nieju drużynowego w tenisie
stołowym Zrzeszenia Sportu i

W kilku wierszach

(g) ♦ W drugim meczu tur­
nieju hokeja na lodzie o Pu­
char Kanady w Calgary ZSRR
pokonał CSRS 4:0 (2:0, 1:0,
1:0).

Igor Biełanow, napastnik
Dynama Kijów został laurea-

Trybała 2 i Kurowski 1. W

drugim meczu PS Poprad
(CSRS) wygrał z Naprzodem
Janów 14:4 (6:0. 3:1. 5:3).

Dziś w meczu o pierwsze
miejsce spotkają się zespoły
PS Poprad i kadra PZHL.
Zwycięska drużyna zdobędzie
puchar prezesa Wojewódzkiej
Federacji Sportu w Nowym
Sączu. (g)

Turystyki „Ogniwo" reprezen­
tacja Krakowa w składzie S.
Barcin. T. Zawodny 1 T. Szopa
zajęła III mielsce. W turnieju
Indywidualnym kobiet czwar­
ta pozycje wywalczyła K. Ko­
wal. (tt

tern 31 edycji cenionego ran­
kingu „France Football" na

najlepszego piłkarza Europy 1
zdobywcę „Złotej piłki” Igor
Biełanow uzyskał 84 pkt., wy­
przedzając Anglika Gary Lś-
nekera (Barcelona) oraz Hisz­
pana Emilio Butragueno (Real
Madryt).
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KROKODYL NA PLANTACJI KAWY
(Korespondencja własna REALIÓW z Indochin)

W
okresie świąteczno-no-
worocznym nasze pod­
niebienie szczególnie
łaknie rodzynek, anana­
sów, nawet tych w

puszce, pomarańczy,
kawy itp. Ciągle jawią nam się

A sklepy Węgrów, Rosjan, Cze­
chów pełne obfitości wszelakich.
Jaką sensację wzbudziły u nas

importowane z Chin orzeszki
ziemne 1 smażona skórka po­
marańczowa w puszkach jako do­
datek do makowca — palce lizać.
Chciałbym w tym momencie po­
wiedzieć, że przynajmniej połowę
tych wiktuałów moglibyśmy mieć
powszechnie w placówkach handlo­
wych. Jeśli nie natychmiast to w

ciągu 2—3 lat ta perspektywa wy-
daje się w pełni realna. Warto roz­
szyfrować tę łaskoczącą podniebie­
nie zagadkę — miejscem gdzie te

wszystkie cuda wydaje przyroda są
Indochiny. Odwiedzając Wietnam,
Kampuczę i Laos nie mogłem się
nadziwić, jak to się dzieje, te w

naszych domach nie ma np. mączki
kokosowej, imbiru, makaronu ryżo­
wego, placków nemowych czy słyn­
nych na cały świat grzybów moon.

Kraje Indochińskie, zwłaszcza
Wietnam, związane są wieloletnimi
umowami z krajami socjalistyczny­
mi. W zamian za maszyny i nowo­
czesne technologie oferują nam

głównie wyroby rolno-spożywcze,
drewno i rękodzieło. My ciągle za­
stanawiamy się nad jakością, opa­
kowaniami i przez ostatnich kilka
lat nie staraliśmy się przyjść
partnerom azjatyckim z pomocą.
Trzeba zrozumieć ten fakt, że ku­
pując np. w Tajlandii sardynki czy
ananasy w puszkach korzystamy z

zaplecza technicznego wybudowane­
go przez Japończyków, Ameryka­
nów lub inne zachodnie firmy. Za­
pewne gorsze jakościowo są anana­
sy w kawałkach rodem z wietnam­
skich wytwórni, tylko że w Taj­
landii musimy na zakupy kon­
sumpcyjne wysupłać Cenne dolary,
a tu mamy rynek rublowy i za

nasze dostawy mamy szansę kupić
interesujące nas towary. Sami
Wietnamczycy przyznają, że ich za­
plecze nie jest wystarczające, brak
suszarni orzeszków, bananów, za­
kładów przerabiających grapefruity

1 pomarańcze na sok. A inne owoce

np. nieznane kompletnie papaje,
guajawy czekają na odkrycie na

naszych stołach albo jako dodatki
do skoncentrowanych soków, jo­
gurtów.

Dlaczego nie ma w Polsce dobrej
margaryny? Resort rolnictwa, leś­
nictwa i gospodarki żywnościowej
ma prostą odpowiedź: brakuje
dobrych olejów jako komponentów
do krajowego rafinowanego z rze­
paku. Dopiero teraz przyciśnięci do
muru zaczynamy kooperować z

Wietnamczykami i dostarczamy im
urządzenia do produkcji oleju pal­
mowego. W Kampuczy palmy ko­
kosowe są niemal wszędzie. Nawet
w centrum miasta na życzenie
klienta młody chłopak wspina się i
maczetą odcina dojrzały owoc.

Mleczko kokosowe zmieszane z

kostkami lodu gasi pragnienie
równie dobrze jak swojskie kwaśne
mleko. Dolary „rosną” na palmach w

centrum stolicy i warto by któraś
delegacja pomyślała, że może warto
zainwestować trochę 1 kupować su­
szoną koprę. Kiedyż, w ramach
clearingu, kupiliśmy w tym kraju
kauczuk. Faktycznie — był gorszej
jakości od tych najlepszych gatun­
ków produkowanych np. w Malezji
i oferowanych na światowej gieł­
dzie w Kuala Lumpur. My zre­
zygnowaliśmy — a NRD, Węgry
kontynuują import. Kiedy rozma­
wiałem z przedstawicielem kampu-
czańskim w centrali handlowej
„Kampexim”, zgodził się z zastrze­
żeniami specjalistów, ale równo­
cześnie bardzo szczerze dodał, że
oni przecież nie mają ani jednego
czynnego laboratorium do przepro­
wadzania analiz. Polscy handlowcy
jakby tylnymi drzwiami wycofali
się, a inni przyuczają Kampuczan
licząc, że za 3—4 lata uzyskają sto­
sunkowo tanie źródło zaopatrzenia
w kauczuk.

Całe nieszczęście w naszym
myśleniu o handlowaniu polega na

tym, że wszystkie — bez wyjątku
— centrale są na własnym rozra­
chunku i muszą wykazać się zy­
skiem na każdym kontrakcie. Nie
ma więc chętnego do poniesienia
nakładów i ryzyka w przypadku,
gdy jakość odbiega od tej podpisa­

nej w protokole. Powoli oswajamy
się z rzeczywistością, że lata tłuste,
kiedy było nas stać na zakupy na

najlepszych rynkach, minęły. Czy
bezpowrotnie? — trudno to teraz

prorokować.' Natomiast nadal —■
mimo wszystko — nie nastąpiła
zmiana orientacji w geografii za­
kupów.

Wytyczne Biura Politycznego i
Komitetu ds. Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą doprowadziły
do podpisania długoletnich kontrak­
tów z Wietnamem. My dostarczymy
urządzenia, strona wietnamska —

sadzonki oraz siłę roboczą i wspól­
nie za 4—5 lat powinniśmy mieć
pierwsze zbiory kawy, herbaty,
kauczuku, imbiru, które zasilą naszą
gospodarkę. Tylko cały czas musi
być nadzór techniczny i meryto­
ryczny prowadzony przez polskich
specjalistów od upraw tropikalnych.
Wietnamczycy sami przyznają się,
że u nich nie zawsze kultura tech­
niczna jest na odpowiednim pozio­
mie i przez drobne zaniedbania cały
wysiłek może zostać zniweczony.
Ten nadzór to także kwestia opa­
kowań, terminowości załadunku na

statek. Traktowanie spraw poważ­
nie przyczynia się w naturalny spo­
sób do zwiększenia obrotów.

W Laosie kupujemy... 500 ton

kawy rocznie. Po prostu tyle nam

oferują, my podpisujemy umowę i
nie dbamy już o to, ile trzeba zain­
westować, by np. kupować za ruble
3—5 tys. ton. Lista towarów, które
nie są importowane do Polski jest
długa. Ja wymieniłbym te ekspor­
towane bez tak wielkich problemów
do innych krajów RWPG. Na
pierwszym miejscu są orzeszki ziem­
ne — ponoć ich jakość jest dyskwa­
lifikowana przez nasze służby sa­
nitarne. Tymczasem Węgrzy kupują
je niełuskane i sami przerabiają.
Suszone banany ponoć nie mają
zbytu? A z powodzeniem mogą za­
stąpić daktyle. Pieprz jest faktycz­
nie mniejszy od indyjskiego czy pa­
kistańskiego, ale przecież wystarczy
go zmielić i nikomu nie będzie
przeszkadzać wielkość ziarenek.
Warto przespacerować się na plac
targowy i przekonać się, jaką cenę
osiągają ząbki czosnku. A w Indo-
chinach jest także czosnek, tylko
mniejszy — taka jego natura, może

tropikalny klimat służy mu mniej
od tego nad Wisłą. Dlaczego takiej
„malizny” nie kupimy? Równo­
cześnie zakłady mięsne tłumaczą
się, że wędliny i inne wyroby mają
gorszy smak, bo Ich nie stać na

kupno drogiego czosnku na krajo­
wym rynku. Podobnie jest z poszu­
kiwanym cynamonem, ziarnem se­
zamowym, imbirem. Ciągle coś nam

staje na przeszkodzie, nie bilansu­
jemy współpracy gospodarczej, bez­
radnie rozkładamy ręce wyrzekając
wszem 1 wobec, że naprawdę na

tych rynkach nie ma co kupić.
Bambusowe meble, ceramiczne
meble, komplety do kawy z laki
na pewno nie wyczerpują oferty.

Stworzony został niedawno Bank
Rozwoju Eksportu, może warto za­
stanowić się nad celowością powo­
łania „Banku Promowania Sen­
sownego Importu”. Mieliśmy jut
okazję przekonać się, że kontakty
z krajami zachodnimi podlegają
jednak politycznym wahnięciom 1
presji ludzi nie zawsze związanych
z handlem. Chcąc na przyszłość
ograniczyć negatywne oddziaływa­
nie sankcji lub Innych form re­
strykcyjnych warto wykorzystać
szansę jaką stwarza wymiana z

krajami socjalistycznymi na konty­
nencie azjatyckim. Muszą być
jednak stworzone warunki, by te

kontakty opłaciły się obu stronom.
Podczas różnych rozmów prowadzo­
nych w Wietnamie zaproponowano
mi, bym spytał się, czy nikogo w

Polsce nie interesuje fermowa ho­
dowla krokodyli. Nawet do tego
azjatyckiego kraju dotarła wiado­
mość o szalonym powodzeniu serialu
„Powrót do Edenu”. Przecież to nie
Stefania, tylko krokodyl był ukry­
tym bohaterem filmu. Jaki można

by zrobić Interes na torebkach, bu­
tach i portmonetkach z krokodylej
skóry? Ale po co. Lepiej się w taką
działalność nie angażować, przecież
można przeczekać aż telewizja pol­
ska kupi film o wężach i wtedy
warto będzie do sprawy wrócić.
Niestety, przyjmując w biznesie i
współpracy międzynarodowej po-
zycię wyczekującą, daleko się nie
dojdzie.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Wspólny samochód polsko-jugosłowiański?

Najważniejsze -

dobrze poznać partnera
Z dr. RADOLJUBEM MIClCEM, prezesem Rady Nadzorczej Za­

kładów „Crvena Zastava” specjalnie dla REALIÓW rozmawia

Grzegorz Chmielewski

11 grudnia br. uroczyście obchodzono w

Bielsku-Białej dziesięciolecie współpracy
kooperacyjnej pomiędzy Fabryką Samo­
chodów Małolitrażowych a Zakładami
„Crvena Zastava” w Kragujercu. Kontrakt,
podpisany w 1975 roku na lata 1976—1980
zapoczątkował dostawy do Jugosławii „fia­
tów 126p” oraz części zamiennych do nich,
w zamian za jugosłowiańskie części i pod­
zespoły do produkcji polskich samocho­
dów.

W ciągu tego dziesięciolecia wyeksporto­
wano do Jugosławii 75,5 tys. „maluchów”,
zaś wartość wzajemnych' obrotów przekro­
czyła 142 min dolarów. Import z Jugosła­
wii obejmował m. in. zamki, stacyjki i
blokadą, rozruszniki, statyczne pasy bez­
pieczeństwa, koła kierownicze, zespolone
przełączniki świateł, przewody hamulcowe,
uszczelki do silników, tuleje metalowo-
gumowe. Środki uzyskiwane z eksportu
wyrobów FSM były w znacznej mierze
przeznaczone na zakupy podzespołów,

montowanych do samochodów produkcji
FSO.

Najnowszy kontrakt, obejmujący lata
1987—1991 zakiada dostarczenie na rynek

jugosłowiański 88 tys. „fiatów 126p”. Wza­
jemne obroty mają osiągnąć 222 min do­
larów. Tak duże zainteresowanie Jugosła­
wii polskim „maluchem” wynika m. In. z

dążenia do zastąpienia „zastavy 750” (nie
produkowanej już od listopada 1985) samo­
chodem podobnej klasy.

Dla odmiany FSM — dzięki temu kon­
traktowi — zwiększa Ilość i asortyment
części i zespołów sprowadzanych na po­
trzeby bieżącej produkcji — eliminując
import z krajów kapitalistycznych. Do do­
tychczasowych elementów dojdą jeszcze
m. in. resory, obręcze kół, okładziny sprzę­
głowe i hamulcowe, przekładnie kierowni­
cze, zespoły wycieraczek tylnej szyby,
spryskiwacze elektryczne, bezwładnościowe
pasy bezpieczeństwa, a ponadto urządzenia
do produkcji — formy, tłoczniki i specjalne
narzędzia.

Wystarczy jedna „parszywa*1 owca

0
pociągu „Cracovia” kursującym pomiędzy Krakowem

i Budapesztem pisaliśmy już kilka razy. Ciągle w

wagonach pracownicy służb celnych i granicznych,
natrafiali na pijanych pasażerów. Jedni byli „turystami”
wracającymi z biznesowego pobytu na Węgrzech, drudzy
uważali się za „paniska” — bo byli na umowach eksporto­
wych. Postulowaliśmy objęcie tego pociągu specjalnym nad­
zorem przez funkcjonariuszy SOK i milicji. Nie można prze­
cież dopuścić by normalni pasażerowie nie mogli zmrużyć
oka, przejść przez korytarz do toalety. Zaczepki, chamskie
odzywki towarzyszyły alkoholowym libacjom. Specjalna
grupa operacyjna utworzona w RUSW w Nowym Sączu do­
konała sprawdzenia ładu i porządku w pociągu właśnie w

okresie przedświątecznym. Okazało się, że jest lepiej, ale nie
bardzo dobrze. Nadal niektórych ponosi „fantazja” alkoho­
lowa. Najbardziej oporny był Krzysztof O. z krakowskiego
Przedsiębiorstwa Montażu i Dostaw Pieców Tunelowych, za­
trudniony na budowie w Dunaujvaros. Za „obrażanie celni­
ków i funkcjonariuszy MO na służbie wymierzono mu w

trybie przyspieszonym karę grzywny w wysokości 100 tys.
zł, pokryje również koszty postępowania”. Równie dotkli­
we jest ogłoszenie wyroku w przedsiębiorstwie.

Jak zareagowano w przedsiębiorstwie na wieść o nie­
subordynacji pracownika? Ta sprawa zrobi wiele złej krwi,
jedna „parszywa" owca zniweczy wysiłki polityczno-wycho-
wawcze. Dwustopniowa kwalifikacja na zagraniczny wy­
jazd, opinie organizacji partyjnej i związkowej, sprawdza­
nie postawy moralnej to wszystko zabiegi administracyjne,
stosowane w firmie, które mają wyeliminować przypadko­
wych ludzi — mówi I sekretarz KZ PZPR STANISŁAW
DUSZA. Z wyciąganiem kar dyscyplinarnych należy po­
czekać aż oficjalny wyrok nadejdzie z Sądu Rejonowego w

Muszynie. 30 grudnia planuje się naradę eksportową, na

której obecni będą kierownicy kontraktów z NRD, Węgier
i Bułgarii, aktyw społeczno-polityczny zakładu, przedstawi­
ciele Biura Eksportu. Wnioski nasuwają się same, za takie
postępki należy natychmiast pracowników odwoływać z

budów eksportowych. To jest większa kara niż wpisanie
nagany do akt. Utrata tysięcy złotych powinna podziałać
dyscyplinująco na innych. Chętnych do pracy w innych
krajach jest wielu, stąd w przypadku stwierdzenia niesubor­
dynacji, wyciągane będą wnioski dyscyplinarne.

Przedstawiciele organizacji związkowej i Komitetu Za­
kładowego PZPR wspólnie z samorządem i Radą Pracowni­
czą będą zastanawiać się nad opracowaniem nowych form
pracy wychowawczej wśród załogi zatrudnionej na budo­
wach eksportowych. Wydaje się. że także w innych przed­
siębiorstwach warto dokładnie przyjrzeć się czy zrobiono
już wszystko, by robotnicy po skończonej pracy zamiast
nadużywać alkoholu mogli zająć się czymś pożytecznym?

(żur)

Nie bez emocji

Rusza najnowocześniejsza
koksownia w Europie

K
iedy jechaliśmy do Huty Katowice
towarzyszący mi młody jeszcze nie­
zupełnie „opierzony” inżynier, absol­
went, „agiehowskiej” szkoły dyrekto­
rów sprzed kilku zaledwie miesięcy nie
ukrywał swoich wątpliwości... czy ta

koksownia naprawdę jest nam potrzebna.
Dyrektor BOHDAN HREHOROWICZ od

trzydziestu siedmiu lat czyli od początku ist­
nienia firmy, związany z krakowskim „Piec-
budem” takich wątpliwości już nie ma... jeśli
już skazani jesteśmy na eksport węgla to eks­
portujmy go w jak najbardziej szlachetnej,
głęboko przetworzonej postaci. Taką szlachet­
ną postacią węgla jest właśnie koks. I póki
co na wielką skalę nie wymyślono nic bar­
dziej sensownego co można by z węglem zro­
bić. Proces jego zgazowania czy upłynnienia
jest jeszcze w dalszym ciągu w powijakach,
zaś podziemne zgazowanie w złożu to mimo
wszystko melodia przyszłości i to chyba nie
tej najbliższej.

Emocje

Towarzyszyły decyzjom wstrzymującym bu­
dowę koksowni w Hucie Katowice przed kil­
ku laty. Emocje pojawiły się ponownie, kie­
dy przed dwoma laty w oparciu o radzieckie
kredyty wznowiono jej budowę. Emocje nie
opadają f teraz, kiedy od pierwszego koksu
dzielą nas godziny i potrwają jeszcze jakiś
czas do momentu, gdy sprawdzi się instalacja
do suchego gaszenia. Suche gaszenie to zu­
pełnie nowa jakość, wielka szansa i spora
jeszcze niewiadoma.

Zdaniem dyrektora koksowni Huty Kato­
wice dra inż. PIOTRA DYBAŁY nowoczes­
ność zawiera się tu w znacznie zmniejszo­
nym zanieczyszczeniu środowiska. Katowicka
koksownia ma emitować zaledwie 1/5 za-

więta, Święta — i po Świętach. Wpra­
wdzie nie czas jeszcze na sumowa­
nie efektów przedświątecznego han­
dlowania, bo trwają nasilone zaku­
py przedsylwestrowe, jednak poku­
sić się można o pewne refleksje.

Osobiste refleksje, jako że pełnię rokrocz­
nie funkcję zaopatrzeniowca swojej rodzi­
ny, zaś nie zwykłem kupować od zaplecza,
lecz z właściwej strony lady. Nie będą to

jednak refleksje optymistyczne.
Tradycyjnie już spiętrzenie przedświątecz­

nego handlu i dostaw tzw. atrakcyjnych
— na obecne czasy — towarów przypadło na

ostatnie przed owymi Świętami dni. Tak
widocznie rozumuje większość naszych han­
dlowców — trzeba towar „rzucić" w ostat­
niej chwili, żeby jego obfitość szokowała
klientów. Przyznam więc, że ze zdziwieniem
dowiedziałem się. iż jeden z prezesów spół­
dzielni spożywców „Społem" skarżył się, iż
wzmożony wykup mąki w sklepach tej fir­
my zaczął się już z początkiem grudnia br.
Przypuszczam, że prezes skłonny był obwi­
niać o zwiększony popyt co najmniej przy­
byszy z kosmosu, nie pamiętając, iż polskie
gospodynie są bardziej zapobiegliwe niż nie­
którzy polscy handlowcy.

nieczyszczeń, którą poczęstowałaby nas kla­
syczna koksownia tej wielkości. Emisja py­
łów ma być pięciokrotnie mniejsza, węglo­
wodorów czterokrotnie zaś fenolu i siarkowo­
doru aż dziesięciokrotnie mniej.

Węglownia, gdzie przygotowywany będzie
wsad, jako jedyna w kraju wyposażona jest
w instalację odpylającą. Również inaczej bę­
dzie wyglądało wypełnianie miałem węglo­
wym komór. W Hucie im. Lenina podobnie jak
i w wielu innych koksowniach odbywa się

'

to prosto. Zdejmuje się żeliwne drzwi, pod­
jeżdża maszyna wsadowa i w momencie
wprowadzania węglowego placka do wnętrza
rozgrzanej do ponad tysiąca stopni Celsjusza
komory, strzela w niebo niezwykle paskudny
żółty dym, unosząc za sobą kilogramy pyłu.
Tu maszyna zasypowa będzie poruszała się
po stropie baterii, zaś miał wprowadzany bę­
dzie od góry przez specjalne luki. Na dowód
szczelności całej operacji inż. PIOTR WRÓ­
BLEWSKI pokazuje mi specjalną azbestową
uszczelkę, która uszczelni rękaw maszyny z

korpusem baterii.

Nlc nie śmie przedostać się na zewnątrz

Po szesnastu godzinach rozżarzony już
koks wypychany jest na zewnątrz. Teraz

'trzeba go wygasić Dotychczas w tzw. wieży
gaśniczej polewało się go wodą, utylizując
przy okazji — co wśród koksowników nie
jest tajemnicą — część koksowniczych ście­
ków. Tony pary ze wszystkimi możliwymi za­
nieczyszczeniami szły (i idą jeszcze gdzie in­
dziej) w powietrze, zaś po chwili znowu opa­
dają. Tu już w momencie wypychania koksu
wszystkie gazy 1 pyły będą zasysane przez
specjalny, poruszający się ze sprawnością wę-
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@ Co Jest — Pańskim
zdaniem — najważniejszym
efektem współpracy pomię­
dzy „Crveną Zastavą” *

FSM?
— Myślę, że przede wszy­

stkim dobrze się nawzajem
poznaliśmy. To stwierdze­
nie może brzmi mało efek­
townie, ale to naprawdę
jest szalenie ważne, by wie­
dzieć, jakie możliwości te­
chniczne i perspektywy
rozwojowe ma partner. W
ciągu tych minionych dzie­
sięciu lat stworzyliśmy so­
lidny fundament dla dal­
szej współpracy. Nie wątpię,
że są spełnione przesłanki,
dające szanse na rozszerze­
nie, zacieśnienie i intensy­
fikowanie naszej dalszej
współpracy.

• Samochody Jugo”
stały się poważnym atutem

eksportowym zakładów w

Kragujevcu.„
— Tak, eksportujemy te

samochody z wielkim po­
wodzeniem do wielu kra­
jów świata — w tym także
na kontynent amerykański.
Małe „jugo” stanowią jeden
biegun naszego wachlarza
produkcyjnego samocho­
dów osobowych — zaś dru­
gim jest „thema” — duża,
luksusowa limuzyna. To nie
jest auto naszej produkcji,
lecz samochód sprowadza­
ny z Włoch w zamian za

nasze dostawy dla koncer­
nu Fiata (i w świetle jugo­
słowiańskich przepisów jest
uznawany jako nasz pro­
dukt). „Lancia thema” po­
jawiła się na jugosłowiań­
skim rynku w połowie tego
roku i będzie nadal sprze­
dawana w ilości ok. dwu­
stu egzemplarzy rocznie.

To w skrócie o samocho­
dach osobowych — ale my
produkujemy również sa­
mochody dostawcze, cięża­
rowe i małe autobusy. A
niezależnie od tego Zakłady
„Crvena Zastava” są wiel­
kim organizmem gospodar­
czym, znacznie wykraczają­
cym poza samą tylko sferę
motoryzacji. Jesteśmy spad­
kobiercami założonej w 1851
roku odlewni broni. Nadal
zajmujemy się produkcją
zbrojeniową, ale również
eksploatujemy złoża węgla,
wytwarzamy energię elek­
tryczną, produkujemy tzw.
normalia — sworznie, śru­

by, nakrętki. Zakłady
„Crvena Zastava” w swoich
280 jednostkach orgahiza-
cyjnych rozrzuconych w

130 miejscowościach Jugo­
sławii zatrudniają ponad
52,5 tys. pracowników.

• W tej chwili prowa­
dzicie intensywne przygo­
towania do rozpoczęcia pro­
dukcji całkowicie nowych
modeli samochodów osobo­
wych...

— Rozpoczęcie produkcji
nowych modeli „zastavy”
ma nastąpić we wrześniu
1988 r. Mają to być samo­
chody średniej klasy o dłu-

pów, a pewne rozwiązania
są jeszcze doskonalone. Nie
wątpię, że „zastavy” 103 i
104 będą samochodami w

pełni nowoczesnymi — na

miarę lat dziewięćdziesią­
tych.

O Czy liczy się Pan z

-ewentualnością podjęcia
wspólnej produkcji samo­
chodu polsko-jugosłowiań­
skiego?

— Jeżeli będziemy praco­
wać tak, jak się teraz pra­
cuje w świecie — to nie po­
winno być zaskoczeniem, że
do tego kiedyś dojdzie. O-

gości ok. 4 m, przy czym
typ 103 będzie mieć nad­
wozie o linii kombilimuzy-
ny, zaś typ 104 — to klasy­
czna limuzyna, nieco dłuż­
sza, z wyraźnie zarysowa­
nym bagażnikiem. Napęd
kół przednich, zaś podsta­
wowy rodzaj silnika będzie
mieć 1600 cm* pojem­
ności skokowej. Projektu­
jemy także mniejszy silnik
1300 — ale obie te jednos­
tki (bardzo nowoczesne i
ekonomiczne) nie mają ni­
czego wspólnego z silnika­
mi obecnie u nas wytwa­
rzanymi.

Nadwozie o niskim współ­
czynniku oporu aerodyna­
micznego (Cx 0.30).‘ Zawie­
szenie — także zgodne z

aktualnymi tendencjami —

będzie zapewniać wysoki
komfort jazdy i dobre za­
chowanie się samochodu na

różnych nawierzchniach i
przy różnych prędkościach.

Teraz prowadzimy bar­
dzo Intensywne badania
eksploatacyjne prototy-

czywlścle nie z dnia na

dzień — ale skoro pierw­
szy krok w dziedzinie
współpracy zrobiliśmy już
dziesięć lat temu, skoro ta

współpraca rozwija się i
nadal będzie się rozwijać,
skoro istnieje sprzyjający
klimat zrozumienia i wza­
jemnych korzyści — to ta­
kiej ewentualności nie
wykluczani.

Cały świat zmierza w

kierunku koncentracji po­
tencjału wytwórczego —

nas to też czeka. Zacieśnia­
jące się kontakty i coraz

bliższa współpraca kiedyś
sprawią, że zarówno w

Kragujevcu, jak i w FSM
może być wytwarzany jakiś
jednakowy model — jeśli
nawet mie identyczny, to w

znacznej mierze zunifiko­
wany. Uważam, że sy­
tuacja będzie stopniowo
dojrzewać do tego, że za 5

czy 6 lat będziemy mogli
’

podjąć wspólną produkcję
samochodu.

Kiermasz pod społecznym
W przedświąteczną niedzielę z tradycyj­

nego kiermaszu handlowego odbywającego
się w sali towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" zza głów kłębiącego się tłumu spoglą­
dałem na — to niknące, to pojawiające się
na półce — buty „na po nartach" firmy ZI-
BI-SPORT. Znakomicie pasujące do ducha
tego miejsca i choć identyczne jak z pod­
krakowskiej firmy ACHTIE, to przecież
świadczące o tym, że słynny polski piłkarz
zarabia nie tylko swoimi nogami, ale także
tym co się na nogach — nie jego — nosi.

Po to, ł>u odetchnąć od ścisku w „Sokole"
warto było pojechać do sklepu prowadzone­
go przez PHS w nowohuckim osiedlu Na Lo­
tnisku. Ta hurtowa firma, jeden z trzech
w Krakowie swoich detalicznych sklepów
zaopatruje we wszystko, co tylko jest w ma­
gazynach. Wybór towarów wręcz znakomity,
a kolejki — jeżeli są — niewielkie, bo doje­
chać trudno i w kryzysowych czasach mało
kto wierzy, iż można dysponować takim za­
opatrzeniem. Przypuszczam, że brakiem kole­

jek w dużym, znakomicie zaopatrzonym skle­
pie był też zdziwiony wiceprezydent m. Kra­
kowa — Marian Kulig, który zawitał tam
w okresie przedświątecznych zakupów chy­
ba nieopatrznie. Nieopatrznie, bowiem jako
odpowiedzialny za krakowski handel mógłby
przypuszczać, że i dobre zaopatrzenie, i brak
kolejek to w mieście codzienność. Opinia
z gruntu fałszywa, niemniej Na Lotnisku
można było kupić cytrusy w ? min. 32,4 sek,
używając sportowego zapisu.

Skoro zaś cytrusy W sklepach było fch
tyle, co przed 20 laty, choć po cenach też dwu­
dziestokrotnie wyższych... Prawdę powie­
dziawszy był tych cytrusów nadmiar. Po

tych cenach — przypuszczam — nie bardzo
można tak delikatny towar sprzedać przed
jego zepsuciem. Zaś za obfitość cytrusów
błogosławić tylko można... przepisy standa­
ryzacyjne obowiązujące w Europejskiej
Wspólnocie Gospodarczej. Producenci owoców
południowych zmuszeni są dostarczać owo­
ce o określonej średnicy. Ze zbyt dużych.

nadzorem?
względnie zbyt małych robi się sok, bądź...
wyrzuca. Chyba, że znajdzie się nabywca.
I w tym roku właśnie się znalazł... Jeżeli
z powodu zbyt wysokiej ceny niektóre ga­
tunki owoców cytrusowych zaczną u nas

gnić, zawsze można je przerobić na soki,
I to koniecznie wysokosłodzone, bo cukier
nie tylko krzepi, ale i konserwuje, a cukru
u nas dostatek...

Chciałbym w czasie kolejnych Świąt —

może nawet już Wielkiej Nocy — nie snuć
tego typu refleksji, nie zastanawiać się, gdzie
tłum, a gdzie można kupić bez kolejki. Propo­
nuję handlowcom — nie tylko krakowskim
zresztą — by szerzej wykorzystali kiermasze w

zakładach pracy. Nawet w największych za­
kładach nie powinno być na kiermaszach tło­
ku, a każdy mógłby kupić to. co zechce.
Faktem jest bowiem, że przy niedostatecz­
nym jeszcze zaopatrzeniu w niektóre towary,
na kiermasze ogólnie dostępne przychodzą
także ci, którzy pragną dodatkowo zarobić
na atrakcyjnym zakupie. Na kiermaszach

zakładowych zaś koleżanki i koledzy innych
klientów czuwać będą nad tym, by nikt zbyt
dużo nie nabył. Kiermasz pod społecznym
nadzorem — jakaż to wyręka dla wszelkich
organów kontrolnych A przy istniejącej i-
lości towarów wystarczy podzielić pulę po­
między zakłady pracy i otwartą sieć han­
dlową. Kto zrobi przedświąteczne zakupy
w swoim miejscu pracy, na pewno nie zech­
ce robić ich ponownie w sieci otwartej. Ko­
lejki mogłyby zmaleć a handlowcy w okresie
nasilonych zakupów nie musieliby się rato­
wać środkami uspokajającymi.

Myślę jednak, że kiermasze pod społecz­
nym nadzorem, w zakładach pracy «ą mrzon­
ką. Dlaczego? Wszak nadal obowiązuje u nas

model handlu dla samego handlowania. Gro­
madzi się towar dłużej by potem w całości

„rzucić" go do sklepów Stwarza się wrażenie

pozornej obfitości. Dla postronnego obserwa­
tora. Szkoda, że niektórzy polscy handlow-

cy bardziej sobie cenią postronnych obser­
watorów, a nie wygodę i czas zwyczajnych
klientów.

WOJCIECH MACHNICKI
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BIPROSTAL: wykorzystać partyjne formy
pokonywania trudności

Jak się mam zwracać: towa- moi współtowarzysze są znacz-

rzyszu czy proszę pana? — nie ode mnie młodsi, abyśmy
zagadnął mnie na samym sobie mówili po imieniu —

początku spotkania I sekretarz wyznaje mój rozmówca.
POP w „Biprostalu” — inż. Jest wczesne grudniowe po-
Jacek Wawrykiewicz. południe, szybko kończy się

— Oba zwroty są odpowied- dzień, rozmawiamy już dość
nie — odparłem. długo i obaj jesteśmy zgodni,

— Bo wiecie — ciągnął jak- że pewne formy właściwe
by trochę się usprawiedliwia- partyjnej przynależności jakby
jąc lnż. Wawrykiewicz ja w naszej działalności zanikają,
do zwrotu „towarzyszu” jestem Weźmy na przykład indywi-
trochę przywiązany. I z nie- dualne zadania partyjne.' To
pokojem obserwuję, jak on problem w wielu organiza-
wychodzi z użycia. My człon- cjach jakby wstydliwy. Mówi
kowie partii powinniśmy się się o nim ogólnikami i... nie-
w jakiś sposób wyróżniać, chętnie. A przecież są one

Owszem, jeszcze na zebraniach cząstką wielkiej partytury,
partyjnych ta forma jakoś e- którą są zjazdowe uchwały,
gzystuje, ale już na co dzień To przecież od tego jak zagra-
członkowie partii w bezpośred- my w tej wielkiej orkiestrze
nich kontaktach przy stanowi- zależeć będzie atmosfera na-

sku pracy jakby się jej wsty- szego spotkania z przyszłym
dzili. Brakuje nam tej partyj- wiekiem.
ności. Budownictwo, mieszkaniowe

— Teraz, coraz częściej mó- — to obok wyżywienia narodu
wimy sobie po prostu po imię- jedno z dwóch głównych za-

niu, jest to krócej i bar- dań. Co do tego wszyscy są
dziej bezpośrednio — dzielę zgodni. Zarówno partyjni jak
się swoimi obserwacjami. Cho- i bezpartyjni. A jak jest ■ono

ciąż łatwiej o nadmierną, realizowane? Ile kłód rzuca

może nawet trochę niebez- się pod nogi realizatorom tego
pieczną, poufałość. przedsięwzięcia? Wiedzą o tym

— Ja też u siebie w Egze- nazbyt dobrze szaleńcy, któ-
kutywie zaproponowałem, choć rzy w ramach małych spół­

dzielni mieszkaniowych podję- naszej huty. To jakby — „bi­
li się budować domy. Ile trze- prostalowskie” rozpisanie zja-
ba się nawycierać klamek, na- zdowych uchwał na głosy —

prosić czy wręcz naźebrać, ba- sprowadzenie ich na sam dół
cząc przy tym, by nie obrazić do szeregowego członka, do
urzędników, którzy w myśl konkretnego człowieka,
partyjnych uchwał powinni Szczególnie pilnym tematem

pomagać. A często blokują. Co współpracy są sprawy związa-
gorsza, wielu z nich zajmuje ne z budową nowej baterii
swoje stanowiska z partyjnej wielkokomorowej, piątej taśmy
rekomendacji. spiekalniczej i modernizacją

— Narzekamy na to i owo, walcowni gorącej blach a w

w przedsiębiorstwie po sto- przyszłości z modernizacją
kroć będziemy mętlili te same stalowni martenowskiej iwiel-
utyskiwania, ale żby tak sa- kich pieców. To właśnie tu na

morzutnie wykorzystać dźwig- deskach projektantów „Bipro-
nię partyjnej formy pokony- stalu” rodzi się przyszłe oblicze
wania trudności — jakoś nam odmłodzonej Huty im. Lenina.
nie. wychodzi. Można więc so- Im bliższa współpraca — tym
bie zadać pytanie — nie wie- mniej nieuniknionych przecież
rżymy, że to coś da, czy też błędów. Tym sprawniejszy
nie umiemyjuż działać skutecz- przebieg modernizacji i wy­
wie — takie słowa padły pod- godniejsza praca załogi. A
czas konferencji sprawozdaw- przecież wszystkim nam cho-
czo-wyborczj organizacji par- dzi o to, by huta nie produko-
tyjnej „Biprostalu”. wała więcej stali, tylko robiła

Organizacji, która akurat w ją przede wszystkim lepszą,
tej dziedzinie ma na swoim Konferencja sprawozdawczo-
koncie ciekawe inicjatywy, -wyborcza „biprostalowskiej”
Jedna z nich to propozycja organizacji partyjnej przyjęła
współpracy z organizacją par- program działania na nową
tyjną Huty im. Lenina. Rzecz kadencję, zaś obowiązki I se-

ma dotyczyć współdziałania w kretarza powierzyła inż. JAC-
. zadaniach związanych z mo- KOWI WAWRYKIEWICZOWI.
demizacją i dalszym rozwojem (jb)

Dlaczego słaba

świadomość

przepisów
dewizowych?

Przysłuchując »ię pytaniom
zadawanym przez klien­
tów Banku PeKaO SA mo­

żna odnieść wrażenie, że
zaledwie kilka procent ludzi
posiadających rachunki walu­
towe wie jakie ma prawa i
obowiązki. Chociaż minęło już
wiele miesięcy od decyzji
przywracającej wypłaty dola­
rów z kont, nadal niektórzy
sądzą, że wszystko jest za­
blokowane, trzymane na ban­

kowych kontach łtp. Półtora
roku temu weszły w życie
przepisy o prowadzeniu ra­
chunków „A” 1 „N”. Do dziś
»ą takie osoby, które bez za­
poznania się z przepisami do­
magają się przyjmowania
wpłat pochodzących z tzw.

nieudokumentowanych źródeł.
Czeki, przekazy, przelewy to

już prawdziwa czarna magia.
Wyjeżdżając na urlop czy też

delegację służbową warto za­
poznać się z wytycznymi pre­
zesa NBP dotyczącymi przyj­
mowania do wpłat poszczegól-,
nych nominałów walut. Odno­
si się to do Związku Radzie­
ckiego, Węgier, Jugosławii,
Włoch itd. Warto uniknąć po­
tem rozczarowań i kłótni.

Przeliczenia i kursy poszcze­
gólnych walut nie są warto­
ściami wydumanymi, lecz wy­
nikają z konkretnych tabel o-

bowiązujących niemal na ca­
łym świecie. Nie ma najmniej­
szych podstaw do obciążania
naszych banków winą za po­
bieranie 4 proc, prowizji przy
każdej operacji. Jest to tzw.
minimum kosztów własnych.
W innych krajach wartości
stawek bankowych wynoszą
nawet 15 proc. Przed załat­
wianiem formalności warto

zapytać w informacji i wyja­
śnić wszelkie wątpliwości, u-

nikft się wówczas spięć przy
okienkach, a także tłumaczeń
w zagranicznych bankach, na

granicach.
Narzekamy wszyscy na ko­

lejki przy okienkach, ale naj­
więcej zamieszania robią sa­
mi klienci, którzy ile wypeł­
niają asygnaty, mylą się w

oznaczeniu walut. Potrzebne
informacje umieszczone są na

tablicach, rysunki i opisy wy­
jaśniają wszystko. Trzeba tyl­
ko spojrzeć i spokojnie wy­
pełnić poszczególne rubryki.
Ciągłe napięcie, które towa­
rzyszy naszemu życiu zupeł­
nie niepotrzebnie wyładowuje
się w banku. Myślimy, że sko­
ro mamy na koncie złożone do­
lary, marki czy funty, na

chwilę przeniesiemy się w za­
chodni świat. Z tym należy
wstrzymać się do chwili, gdy
budowlani wreszcie zakończą
prace przy pawilonie na ul.
Koniewa. Zamiast tracić ner­
wy, lepiej zapoznać się z

przepisami, wówczas z więk­
szą pewnością będziemy mo­
gli załatwiać wszystkie dys­
pozycje.

(żur)

Z ĆEDOKIEM w świat
(Z CSRS specjalnie dla REALIÓW pisze JACEK

Nasi sąsiedzi zazdroszczą nam

międzynarodowej ruchliwości, sze­
rokich możliwości i obecności

praktycznie rzecz biorąc w każdym
punkcie ziemskiego globu. Ja nato­
miast zazdroszczę naszym południo­
wym sąsiadom Cedoku — rzetelnego,
profesjonalnego biura podróży, które
potrafi przygotować ofertę turystycz­
ną dosłownie dla każdego, stosownie
do zasobności kieszeni. Każdego roku
Cedok obwieszcza swoje plany i za­
miary w specjalnym wydawnictwie o

objętości kilku naszych ilustrowanych
tygodników. Jest tam wszystko: re­
gulaminy, zasady, przepisy, a także
wszystkie wycieczki z numerem grupy,
terminem, trasą i ceną. U nas choć
biur podróży i organizatorów zagra­
nicznych wojaży mamy całe tuziny,
takiego wydawnictwa raczej nie u-

świadczysz, zaś wiadomości o szczegól­
nie atrakcyjnych trasach trzeba zdoby­
wać przy pomocy nosa i... znajomości.

Najtaniej z Ćedokiem można wyje­
chać. na Węgry. Trzy dni nad Balato­
nem kosztują 400 koron. 400 koron to
dwie diety delegata z Polski lub 4 ki­
logramy dobrej wędliny. Za trzydnio­
we winobranie w Tokaju trzeba zapła­
cić 710 koron. Dziesięciodniowy pobyt
w bungalowach na terenie wypoczyn­
kowej części Miskolca — Tapolcy
kosztuje 2350 koron. Dó dyspozycji jest
ośrodek o znanej wszystkim w Polsce,
ale zupełnie z innej okazji nazwie...
EDEN. Przepraszam, do mojej infor­
macji wkradła się nieścisłość. Najta­

niej za pośrednictwem Cedoku można

wyjechać nie na Węgry, a do NRD.
Dwa dni w Lipsku, względnie w

Magdeburgu kosztują 340 koron.
Polska w cennikach Cedoku jest

notowana dość wysoko. Pięciodniowy
pobyt na Jazz Jamboree — 2030 koron,
cztery dni na Międzynarodowych Tar­
gach Książki 30 koron drożej. Siedem
dni w luksusowym i obrosłym .już le­
gendami hotelu „Mrongovia” (przejazd
własnym samochodem osobowym) 4450
koron, ale trzy dni w Krakowie i Wie­
liczce 1200 koron.

15 dni w jednym z najwspanialszych
radzieckich kurortów czarnomorskich
(byłem — mogę potwierdzić) czyli Pi-
cundzie 5870 koron. Dzieci w wieku
od 3 do 12 lat płacą 2200 koron. W
Związku Radzieckim Cedok dysponuje
dużą paletą propozycji dla spe­
cjalistów. Są więc specjalnie przy­
gotowane trasy dla: architektów i
malarzy, lekarzy, gerontologów, bota­
ników, pracowników budownictwa i...
przemysłu winiarskiego, hodowców i
miłośników koni, a także kolejarzy.

Na Kubę można lecieć dysponując
kwotą od 14960 dó 22000 koron. Pobyt
trwa przeważnie siedemnaście dni, zaś
w programie obowiązkowo: wizyta na

fermie krokodyli, zwiedzanie indiań­
skiej wioski, morskie akwarium i plaża,
plaża, jeszcze raz plaża. Wspaniałe
słońce, jeszcze wspanialsze niebo i pal­
my. Trochę tańsze są atrakcje w Euro­
pie. Dwa tygodnie na Malcie — 12 950

BALCEWICZ)
koron, dziewięć dni w Paryżu — 11490
koron i w ramach „zajęć fakultatyw­
nych” jeśli ktoś ma życzenie — za do­
datkowe 1300 koron — wizyta w ka­
barecie Lido lub Moulln łącznie z pół
litrem... szampana. Do Monte Carlo i
Són Remo na 10 dni można jechać za

10 910 koron. Ale w kasynie pograć się
nie da — bo w ramach kieszonkowego
na waluty wymienialne można wy­
mienić raptem 2740 koron. Ale na osło­
dę jest fakultatywna wizyta w „Night
Clubie” w San Remo za jedyne 380
koron (wraz z konsumpcją).

Cedok proponuje również eskapady
do Ameryki Północnej. Wycieczka ną
trasie: Nowy Jork, Waszyngton, Chica­
go, Detroit, Niagara, Toronto, Montreal
i Quebec kosztuje 51 960 koron.

Najdroższa propozycja — rów­
nowartość „skody” — to 22-dniowy
pobyt w Kolumbii, Ekwadorze i Peru.
W programie: Bogota, Quito, Cuzco i
Macchu Piechu i Lima, a także pobyt
w amazońskiej dżungli. Awizowane
są także wyprawy na Daleki Wschód:
do Korei, Wietnamu, Mongolii i.:. Chin.

Jak zapewne wszyscy zauważyli za­
sadniczą zaletą Cedoku jest to, że nie
toleruje dolarów. Wszystkie koszty
opłacane są w koronach. Nasi połud­
niowi sąsiedzi dbają o pozycję swojej
waluty. Nawet w ich „Pewexach”

.. czyli „Tuzęksach” płaci się nie dolarami,
a tuzeksowymi koronami. Specjalną
walutą, która powstaje- poprzez wy­
mianę dolara w miejscowym banku.

Święta, święta i już... po.
Jak zwykle tradycyjnie o

tej porze roku w naszym
klimacie. Zima w tym sezonie
ze swoich zadań wywiązała się
bez zastrzeżeń. Śnieg był, zaś
mróz nie dopiekł. W sumie
zaaplikowano nam wariant
optymalny. Tak trzymać, a bę­
dzie dobrze. Na Kleparzu flau-
ta, już w Wigilię większość
regularnych kramów była
zamknięta. Tłum okupował je­
dynie sprzedawców jodłowych
gałęzi. Kolejka była dłuższa
niż do zaimprowizowanego
przez Centralę Rybną stano­
wiska z karpiami. I dla wszy­
stkich gałęzi niestety nie wy­
starczyło. Taki był popyt.
Trzęsące się ręce zacierali
drobni pijaczkowie, którzy za

zmontowaną z trzech gałęzi i

drutu małą choineczkę win­
szowali sobie na pół wora

czylL. „kopernika”. Osobiście
gałęzie nabyłem w samym
Rynku Głównym nie opodal
Adasia. Sto pięćdziesiąt złotych
sztuka. Ponieważ gałęzie sła­
bo pachniały, sztuczną choin­
kę zlałem wodą cedrową fir­
my „Frutaroma”. Wspaniale
nadaje się do tego celu, cho­
ciaż żona protestowała.

Specjaliści z MPO w mo­
jej kamienicy usiłowali w

Wigilią zrobić chlew albo coś
w tym rodzaju. Ale im nie
wyszło. Wynosząc kubły ze

śmieciami, naświnili gorzej niż
bydlęta. Ponieważ całe zajście
miało miejsce już po świąte­
cznym sprzątaniu zrobionym
przez dozorcę z samego rana
— śmieci na klatce schodowej
leżały przez całe Święta. Ale
to nie wszystko, kupa śmieci,
która w ubiegłym tygodniu
przestała mieścić się w ku­
błach, leży na podwórku do
dzisiaj. Korona z głowy zape­
wne by spadła gdyby ją zała­
dowano do kubłów i... wynie­
siono. Proponuję na przyszły
rok koronę przybić gwoździa­
mi. Nie spadnie — gwarantu­
ję.

Na placu Nowym za to
przedsylwestrowy ruch, zaś
ceny konkurencyjne w stosun­
ku do połączonych sił Mody
Polskiej i Pewexu. Złota kiec­
ka tylko na tę jedyną w roku
noc już 12,5 tys. zł. Swetry z

„czystej żywej wełny” od 12,5
do 15 tys. złotych. Kolorowe
sztuczne futerka od 22 tys. zł
(białe i chude) do 28 tys. zł
(kolorowe i grube). Puchowa
kurtka 21 tys. zł, męski ocie­
plany płaszcz z madery 18 tys.
zł. Zegarek z kalkulatorem 5,5
tys. zł plus melodyjki za dar­
mo. Szkolny komplet składa­
jący się z zegarka o bardzo
inteligentnym wyglądzie, kal­
kulatora i długopisu 6 tys. zł.
Kilogram kawy 6,5 tys. zł,
zaś młynek do jej mielenia z

przyciskiem (ważne!, bo te z

przyciskami są dobre i nieza­
wodne) 4,5 tys. zł. Radziecki
elektryczny samowar — cena

wywoławcza: dwanaście tysię­
cy złotych. Drobniutkie kolo­
rowe i błyszczące cekinki —

w sam raz do balowej kreacji
10 złotych za sztukę. A zatem

wesołej zabawy i do zobacze­
nia w przyszłym — z założe­
nia lepszym — roku.

(Jb)

Rusza najnowocześniejsza
koksownia w Europie

T)owszech ne są narzekania
t~ma wszechobecną drożyznę.

Z drugiej jednak strony
wiele osób przyzwyczaiło się
do niej i z niejaką niechęcią
patrzy na rzeczy tanie, przy­
puszczając, iż są one gorszej
jakości. Utwierdza ich w tym
przekonaniu znane powiedze­
nie, iż „co tanie — to dro­
gie”, albowiem — jak o tym
świadczą liczne fakty —

przedmioty o niskiej cenie
mają równie niską jakość. i
ulegają szybszemu zniszcze­
niu.

Chyba tylko temu przeko­
naniu przypisać należy na

krajowym rynku sytuację,
gdy wyrób niższej jakości,
choć droższy jest preferowany
przez klientów kosztem tań­
szego, lecz lepszego. Mowa o

towarzyskiej grze przy pomo­
cy kart, czyli tradycyjnym
„Czarnym Piotrusiu”. Do nie­
dawna jedynym jego produ­
centem była Fabryka Kart do
Gry wchodząca w skład Kra­
kowskich Zakładów Wyrobów
Papierowych. Producent to

monopolistyczny, jako że poza
Krakowem nie ma w naszym
kraju drugiego takiego zakła­
du. Ba, „Czarne Piotrusie” o-

puszczające krakowską wy­
twórnię produkowane są na

tym samym kartonie, co karty

Kogo
„Czarny
do gry dla dorosłych, identy­
czną techniką drukarską, zaś
tematyka kart dla dzieci i ich
kolorystyka opracowywane są
przez fachowców wysokiej
klasy. Wystarczy choćby wy­
mienić STEFANA SPEILA z

Akademii Sztuk Pięknych w

Krakowie. Tak więc zarówno
projektant, jak . i producent
dają rękojmię wyrobu naj­
wyższej jakości. Jedynym
„mankamentem” jest fakt, iż
talia „Czarnego Piotrusia” ko­
sztuje zaledwie 37 zł. Chyba
nie ma w naszym kraju tań­
szej zabawki dydaktycznej.

Tymczasem nie tak dawno
produkcję podobnych kart db.i
dzieci podjął sektor prywat­
ny. Wiadomo na pewno, że
rzemiosło nie może dostać ta­
kiego kąrtonu, jakim dyspo­
nują KZWP. Zakłady prywat­
ne nie mają też takich możli­
wości poligraficznych, jakie
istnieją w Fabryce Kart do
Gry. Kolory owych „Piotru­
siów” są zatem szare, karton

bije
Piotruś"
— w wielu przypadkach nie-
ledwie szara tektura opako­
waniowa — łamie się po kil­
kakrotnym użyciu. Ale „Pio­
truś prywatny" bije „Piotru­
sia uspołecznionego” jednym
— ceną. Wyroby z sektora
prywatnego kosztują 90—100
zł za talię. Wiem, że kalkula­
cja ceny jest rzetelna, że rze­
miosło produkuje z takich su­
rowców, jakie zdoła zdobyć,
ale u klienta w tym przypad­
ku działa zasada — „co tanie
— to drogie” I „Piotruś pry­
watny” sprzedaje się znako­
micie, zaś...

Zarówno dyrektor naczelny
Krakowskich Zakładów Wy­
robów Papierowych — LEON
ŻARCZYNSKI, jak i główny
technolog tej firmy — TA­
DEUSZ HAWLICZEK nie u-

krywają, że chcieliby konku­
rować z wyrobami sektora
prywatnego, ale... nie mogą
podnieść cen! Przy, masowej
produkcji niska cena jest na­
stępstwem dużej ilości wyko­

nanych talii. Drożej naprawdę
nie można wytwarzać... Ale
klienci preferują jednak droż­
sze wyroby.

„Piotrusie” z KZWP są chy­
ba najpowszechniej dostępną
grą dla dzieci w naszym kra­
ju. Firma zaopatruje w nie
całą polską sieć handlową, łą­
cznie z kioskami „Ruchu” i
sklepami GS. Nie mówiąc o

tym, iż w firmowym sklepie
KZWP w Rynku Gł. w Kra­
kowie oraz w stoisku patro­
nackim w domu handlowym
„Gigant” w Krakowie, w każ­
dym dniu można nabyć oba
produkowane obecnie zestawy
gry towarzyskiej dla dzieci
— „Piotrusia Dyrygenta”
oraz „Małego Księcia”. Sze­
fowie KZWP zapowiadają
zaś z końcem I kwar­
tału 1987 r. kolejny ze­
staw kart dla dzieci -■ „Pe­
chowa Trzynastka”. Grając w

nie dzieci będą kojarzyły licz­
by np. 2 — z dwukołowym ro­
werem, a 11 — z drużyną pił­
karską. A na przyszłoroczny
Dzień Dziecka będzie specjal­
na atrakcja z KZWP. Jaka?
Na razie tajemnica, choć już
czynione są przygotowania do
wydania kart dla dzieci zu­
pełnie nowej generacji.

(wam)

W „Gazecie Krakowskiej” z

18 grudnia br. ukazała się in­
formacja o polskim mierniku
do badania czasu działania le­
ków. Notatka zawiera szereg
nieścisłości, a jej autor po­
przez skrótowe opisanie zasły­
szanych określeń pomylił sze­
ląg pojęć, wprowadzając tym
samym czytelników w błąd.
Odnośnie miernika do bada­
nia czasu działania leku, to
żadna ż firm takowego nie
produkuje, a jedynie aparaty
do badania szybkości uwalnia­
nia substancji leczniczej z po­
staci leku in vitro tzn. w

warunkach laboratoryjnych.

Poczta „■
ZDMPF przy „Polfie“ -

Jednym z licznych producen­
tów jest zaohodnioniemiecka
firma Erweka. a urządzenia
przez nią: produkowane speł­
niają wymagania zagranicz­
nych farmakopei i zalecenia
grupy ekspertów Międzynaro­
dowej Federacji Farmaceuty­
cznej (FIP). Jednym z wice­
prezydentów federacji jest
prof. dr hab. Leszek Krów-
czyński z krakowskiej. Aka­
demii Medycznej.

ani pierwszy, ani jedyny
W 1981 r. krakowska Aka­

demia Medyczna wyproduko­
wała aparat KKP (Krówczyń-
ski. Knapczyk, Popławski) do
określania dostępności far­
maceutycznej. Poddany był on

szeregowi testów i kolejne je­
go egzemplarze są wykorzy­
stywane w kontroli stałych
postaci leku przez zakładv
farmaceutyczne w kraju. W
1985 r. krakowska spółdzielnia
..Zdrowie” podjęła produkcję

aparatu i kolejne egzemplarze
w zmodyfikowanej wersji bę­
dą wysyłane do różnych za­
kładów. w tym także do In­
stytutu Leków w Warsza­
wie.

Tak więc Zakład Doświad­
czalny Mechanizacji Przemy­
słu Farmaceutycznego działa­
jący przy krakowskiej „Pol­
fie” nie jest .jedynym i pierw­
szym producentem tego typu
aparatu.

i wyrazami szacunku
dr JAN KNAPCZYK

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

ża. kaptur połączony z opartą na zachodnio-
niemieckich patentach instalacją odpylającą,
zaś potem kontener z gorącym koksem trafi
do hermetycznej kolumny gaśniczej. W jej
wnętrzu zamiast wody gaszenie rozpoczną o-

bojętne gazy: azot i dwutlenek węgla. Koks
dopali się i stopniowo zostanie ochłodzony.
Pierwsi na to wpadli Rosjanie, to ich patent.

— Ale wieżę gaśniczą wybudowaliście —

łapię za guzik dyrektora Hrehorowicza.
— To tak na wszelki wypadek, zawsze mu­

si istnieć awaryjna alternatywa, j
— Mam obawy aby ta awaryjna alternaty­

wa nie przerodziła się w normalną codzien­
ność. Miewaliśmy już takie przypadki.

— To niemożliwe — przy mokrym gasze­
niu na dłuższą metę koksownia nie wytrzy­
ma energetycznie.

Otóż gorące gazy, którymi na sucho gasić
się będzie koks wykorzystane zostaną do pro­
dukcji pary na cele technologiczne i do...
wytwarzania energii elektrycznej. To ciepło,
które dotychczas ocieplałoby nam klimat, ma

wartość 250 ty*, ton węgla rocznie, jego spa­
lenie dostarczyłoby nam przy okazji — i zu­
pełnie za darmo — 820 ton pyłów, 3200 ton
dwutlenku węgla i 88 ton tlenków azotu. Bę­
dzie więc koksownia Huty Katowice jednym
z najbardziej energooszczędnych obiektów
przemysłowych w Polsce. Tu nic nie zmar­
nuje się. Światowy standard. Ścieki przyj-
mie czterostopniowa oczyszczalnia.

Gaz też się liczy

Cztery baterie, wielkokomorowe, z których
za rok będzie się składać koksownia dadzą
ponad 2,8 min ton koksu rocznie i 1,2 mld me­
trów sześciennych gazu. Część gazu zostanie
skonsumowana w procesach technologicznych
huty, reszta trafi do państwowej sieci- To też
ma swoją wartość, zwłaszcza, ii każdy impor­
towany metr sześcienny gazu to co najmniej
20 złotych. I nie wystarczą już pieniądze,
trzeba partycypować w udostępnieniu odleg­
łych złóż, budować rurociągi i stacje kom­
presorowe. Wprawdzie nasi fachowcy lubią
jeździć na eksport, ale za ten eksport każą
sobie płacić kilkakrotnie więcej niż w kraju.
Można też tę sytuację interpretować inaczej
— każdy metr sześcienny gazu z własnych
źródeł zwalnia dewizy, które da się przezna­
czyć na import ropy naftowej. Im więcej ro­
py, tym bliższa wizja oddalenia benzynowych
kartek.

Krakowska koksownia

Na placu boju jest w tej chwili 11 tys.
osób i 60 przedsiębiorstw, głównie krakow­
skich. Nie ma w Krakowie szanują­

cej się' firmy budowalnej, która by
nie maczała tu swoich palców. Ge­
neralnym wykonawcą koordynującym całość
robót jest krakowski „Budostal-2”. Cały te­
ren koksowni liczy blisko 250 hektarów, zlo­
kalizowano tu 300 mniejszych i większych o-

biektów o kubaturze ok. 2 min m sześć, nad
ziemią i 0,5 min m sześć, pod ziemią. Na
każdą z czterech baterii składa się 80 komór
o wysokości 5,5, szerokości 1,25 i długości 14,5
metra.

Żeby postawić baterię wbudowano 23 tys.
ton materiałów ceramicznych co oznacza bli­
sko 8 milionów najprzeróżniejszych kształtek,
a każdą trzeba wziąć do ręki, przymierzyć i
spasować co do milimetra. Prawdziwa zegar­
mistrzowska robota. 3 tys. ton konstrukcji
stalowych i instalacji, które zamontowano

jakby przy okazji, wyglądają przy tym zu­
pełnie jak drobiazg, chociaż drobiazgiem nie
są. W podziemiach baterii (takie też są) oglą­
dam maszynę rewers.yjną, która przy pomocy
systemu cięgieł, co dwadzieścia minut z do­
kładnością szwajcarskiego zegarka zmienia
kierunek opalania. Raz grzeją palniki żółte,
a po nich czerwone, i zmiana. Mija dwa­
dzieścia minut, a wajchy przekładają się sa­
moczynnie.

Pora na Hutę im. Lenina

Dyrektor RYSZARD SCIBOROWSKI, ge­
neralny koordynator realizacji inwestycji
hutniczych czyli pełnomocnik ministra bu­
downictwa do specjalnych i trudnych poru-
czeń (m® do dyspozycji trzy biura, a naj­
częściej można go spotkać na budowie) uwa­
ża, że pora jest sprzyjająca. Za rok kiedy za­
kończone .zostaną wszystkie obiekty koskow-
ni Huty Katowice cały potencjał wykonaw­
czy wróci do Krakowa. Wtedy będzie można
rzucić go na budowę baterii wielkokomoro­
wej z suchym gaszeniem w Hucie jm. Lenina.

Dyrektor Sciborowskj marzy tylko o jed­
nym — żeby w Hucie im. Lenina zostały
stworzone podobne warunki realizacji, jak w

Hucie Katowice. Fachowcy wiedzą co to zna­
czy, a ja mam obawy, że tak może nie być,
że ktoś wysoko i daleko może powiedzieć...
wy tam to Krakowie zdolni jesteście, to so­
bie poradzicie. Roboty przy wznoszeniu
pierwszej baterii wielkokomorowej w Krako­
wie już się rozpoczęły. Idea jest taka, że
każda nowa bateria z suchym gaszeniem obo­
wiązkowo, zastąpi dwie stare zionące gazami
1 dmuchające pyłami. Zamiast dwunastu do­
tychczasowych będzie sześć nowych. Trzeba
się spieszyć, bowiem straciliśmy już na ja­
łowym biegu zbyt wiele czasu.

JACEK BALCEWICZ

Międzyzakładowy Klub Tech­
niki i Racjonalizacji Przemy­
słu Budowlanego w Krako­
wie jest inicjatorem wielu no­
watorskich pomysłów, które
potrafi szybko wcielać w ży­
cie. Za przykład niech posłu­
żą trzy ogólnopolskie konkur­
sy, które urodziły się właśnie
tutaj, przy ul. Sw. Jana, a ich
coroczne edycje mają coraz

większe powodzenie i coraz

więcej uczestników. Efektem
tych konkursów są nie tylko
nowe zgłoszenia projektów
racjonalizatorskich czy szyb­
sze ich wdrażanie, ale znacz­
ne oszczędności, 'jakie uzysku­
je tą drogą gospodarka naro­
dowa.

MKTiRPB znów wystarto­
wał z nowym pomysłem. Są
nim „Prezentacje zakładowych
klubów techniki i racjonaliza­
cji”. Celem cyklicznych spot­
kań ma być wymiana doś­

wiadczeń racjonalizatorów po­
krewnych branż i ich wza­
jemna integracja. Poszczegól­
ne firmy prezentować będą
to, co mają najlepszego do za­
oferowania w dziedzinie po­
stępu technicznego i racjona­
lizacji. Szefowa MKTiRPB —

mgr inż. ANNA SUŁKOW­
SKA uzasadnia tę nową for­
mę wzajemnych kontaktów
zakładowych nowatorów: —

„Po co inżynier czy technik
firmy »x« o podobnym profi­
lu produkcji co przedsiębior­
stwo »y« ma się głowić mie­
siącami nad problemem, któ­
ry jego koledzy z pokrewnej
firmy już .dawno rozwiązali9
Opracowania takie przecież
można udostępniać”. Prezen­
tacje mają zatem za zadanie
zwiększenie rozpowszechnienia
projektów racjonalizatorskich.

Jako pierwsze dorobkiem
swym chwaliło się Przedsię­

„BudostaI-8“ sposób na reformę

Myślą techniczną
też można się dzielić

biorstwo Robót Zmechanizo­
wanych „Budostal-8”, firma
specjalistyczna, znana ze swej
rzetelnej fachowości nie tylko
w kroju, ale i za granicą. W
„Budostalu-8” nad podziw do­
brze działa Zakładowy Klub
Techniki i Racjonalizacji. Nie
są to tylko czcze słowa, bo w

podsumowaniu wyników dzia­
łalności klubu łatwo zauwa­

żyć, że ilość aktywnych racjo­
nalizatorów od 1983 roku zna­
cznie wzrosła — do 110 osób,
zwiększyła się też ilość zgło­
szonych projektów z 47 w 1983
roku do 104 w bieżącym. Wy­
mowna jest też ilość projek­
tów przyjętych do stosowania
— w 1986 było ich 71, zaś w

samej produkcji zastosowano
aż 60 nowych rozwiązań. O

dużej randze wynalazczości w

przedsiębiorstwie świadczą
niemałe nakłady na tę sferę
działalności — w 1986 roku
wyłożono na nią 6 min 330
tys. zł. Ale też i uzyskane a-

fekty nie są do zlekceważenia
— 77 min 900 tys. złotych.

Efekty działania Zakłado­
wego Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji wyrażane są nie tyl­

ko w polskich złotówkach —

co nie jest dziwne, skoro
głównym zajęciem firmy są
obecnie naprawy maszyn li­
cencyjnych: spycharek, łado­
warek, układarek rur Harve-
stera czy koparek Mencka. Z
remontami ciężkich maszyn
budowlanych wiąie się rege­
neracja części, która właśnie
dzięki racjonalizacji doprowa­
dzona została do perfekcji.
Wskaźnik gotowości technicz­
nej maszyn ciężkich wzrósł do
0,8 i jest to wielkość, jaką
rzadko która firma w kraju
może się pochwalić. — „Ra­
cjonalizacja — jak powiedział
podczas „Prezentacji” jeden z

przedstawicieli firmy — jest
w »Budostalu-8« sposobem na

reformę”. Ten sposób na re­
formę dał przedsiębiorstwu
tylko w 1986 roku 200 tysięcy
dolarów oszczędności, co łącz­
nie z oszczędnościami * lat u-

biegłych daje 700-tysięczne
konto dolarowe.

Podczas „Prezentacji” se­
kretarz ZKTiR, mgr inż. TA­
DEUSZ KASPRZYCKI przed­
łożył zaproszonym przedstawi­
cielom firm szczegółowe opi­
sy wszystkich projektów. Za­
poznał ich także z najważ­
niejszymi stanowiskami rege­
neracyjnymi i stanowiskiem
badawczym do testowania ma-

szyn-kolosów.
Wydaje nam się, że taka

forma wymiany i integracji
technicznej w obecnej sytua­
cji gospodarczej jest pożąda­
na. Takiego samego zdania
byli licznie zebrani specjali­
ści — branżyści jak również
szef Wydziału Budownictwa
KK PZPR WŁODZIMIERZ
ŁAKOMSKI, który osobiście
„Prezentacje” promował.
EWA KOZAKIEWICZ

FRANCISZEK
BACON

o gospodarce
Jeśli człowiek chce utrzy­

mać równowagę w twych
wydatkach, to jego wydat­
ki zwyczajne powinny sta­
nowić tylko połowę jego
przychodów; a jeśli chce
się wzbogacić, to tylko jed­
ną trzecią.

Jeśli człowiek ma szero­
ką rękę w wydatkach Jed­
nego rodzaju, to musi być
w równej mierze oszczędny
w jakichś innych; tak, Je­
śli ma szeroką rękę w wy­
datkach na swój stół, to
winien oszczędzać na odzie­
ży; a jeżeli ma szeroką rę­
kę w pokoju, gdzie przyj­
muje gości, to winien być
oszczędny w stajni, i temu

podobne. Kto bowiem ma

szeroką rękę we wszelkich
rodzajach wydatków, temu
trudno będzie uchronić się
przed ruiną.

#■
Gdy ktoś oczyszcza swój

stan posiadania z długów,
to może sobie przyczynić
szkodę zarówno przez to, że
zbyt szybko je reguluje, jak
i przez to, że czyni to zbyt
powoli; albowiem pospie­
szna sprzedaż jest zazwy­
czaj równie niekorzystna,
jak płacenie wysokich pro­
centów. A poza tym kto
naraz pozbywa się swych
długów, ten niebawem
znów w nie popada; gdy się
bowiem wydobędzie ze
swoich .kłopotów, to powró­
ci do dawnych nawyków.

Kto ma naprawić swoje
interesy, ten nie może nie
doceniać drobnych rzeczy;
i zazwyczaj mniejszą ujmę
przynosi ograniczyć drobne
wydatki, niż zniżyć się do
drobnych zarobków.

❖
Człowiek winien być o-

strożny podejmując takie
wydatki, które raz podjęte
będą trwały stale; w rze­
czach natomiast, które nie
powracają, może mieć bar­
dziej szeroką rękę.

Żałosny to stan umysłu,
gdy jest niewiele rzeczy,
których można pragnąć, a

wiele rzeczy, których nale­
ży się obawiać.

#-
Co się tyczy kupców: oni

są vena porta (żyłą bram-
ną) i jeśli ten stan nie jest
kwitnący, to królestwo mo­
że mieć zdrowe członki, ale
będzie miało puste żyły i
słabo będzie się odżywiało.
Podatki i daniny, nałożone
na kupców, rzadko powięk­
szają przychód króla. Al­
bowiem to, co on zyskuje
w gminie, to traci w po­
wiecie; wprawdzie poszcze­
gólne stawki są zwiększo­
ne, lecz cały obrót handlo­
wy raczej się zmniejsza.

Z pewnością nie ma wię­
kszej mądrości, niż dobrze
wyznaczać czas, w którym
się zaczyna i prowadzi ja­
kieś przedsięwzięcie.

Niebezpieczeństwo nie
jest przez to mniejsze, że
się raz kiedyś okazało
mniejsze i więcej jest nie­
bezpieczeństw, które usy­
piały czujność ludzi, niż ta­
kich, które ich pobudzały
do czynu. > Lepiej też było­
by wyjść niebezpieczeństwu
na pół drogi, choć ono sa­
mo się zbytnio nie zbliża,
niż zbyt długo czekać na

jego zbliżenie. Jeśli bo­
wiem człowiek czeka zbyt
długo, to można się założyć,
że zaśnie.

❖
Dobrze jest nie próbować

eksperymentów w państwie,
chyba że konieczność jest
paląca lub, że oczywista
jest stąd korzyść; należy
też pilnie baczyć, żeby to

była reforma, która pociąga
za sobą zmianę, nie zaś że­
by to było pragnienie zmia­
ny, które ma roszczenie, że

jest reformą.
☆

Dążenie do pośpiechu
jest dla załatwianej spra­
wy jedną z najbardziej
niebezpiecznych rzeczy, Ja­
kie tylko być mogą.

Znałem jednego mądrego
człowieka, który, widząc, że
ludzie spieszą się załatwić
ostatecznie jakąś sprawę,
zwykł był powtarzać: za­
trzymajmy się na chwile,
byśmy mogli rzecz szybciej
doprowadzić do końca.

☆
Z wielkich bogactw nie

ma rzeczywistej korzyści
poza tym. że można je roz­
dać; wszystko inne jest
tylko urojeniem.

#■
Lichwa jest najpewniej­

szą drogą do zysku, choć
jest jedną z najgorszych,
jako że dzięki niej czło­
wiek spożywa swój chieb
in sudore vultus alieni (w
pocie czoła bliźniego).

Bogactwo zdobyte usługa­
mi jest z najlepszego źród­
ła, niemniej gdy zostaje
zdobyte pochlebstwem, u-

tłużnością. schlebianiem
humorom oraz innymi pra­
ktykami serwilistycznymi.
może się znaleźć wśród
rzeczy najgorszych.

(Wybrał: ks)
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 grudnia
1988 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku

55 lat

inż. STEFAN MADEJA
były długoletni zastępca dyrektora ds. środków produk­
cji, wzorowy pracownik i serdeczny Kolega, odznaczony
Złotym 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-lecia
Polski Ludowej oraz innymi odznaczeniami regionalny­

mi 1 resortowymi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy żalu 1 serdecz­

nego współczucia.
DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, KZ PZPR,
ZWIĄZEK ZAWODOWY NSZZ PRACOWNIKÓW

PM1DPT „BIPROPIEC" W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim smutkiem żegnamy zmarłego w dniu 13

grudnia 1988 r.

inż. STEFANA MADEJĘ
wieloletniego pracownika naszego zakładu, byłego dy­
rektora, serdecznego Przyjaciela i Kolegę, wspaniałego

Człowieka.
Pozostanie w naszej pamięci zawsze pogodny, kocha­

jący życie 1 ludzi.
DYREKCJA I ORGANIZACJE

SPOŁECZNO-POLITYCZNE
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW

TELEELEKTRONICZNYCH
„TELKOM-TELOS”

W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 grudnia
1988 r. zmarł

JAN BEDNARZ

zasłużony działacz ruchu spółdzielczego 1 długoletni
członek Rady Nadzorczej Gimnnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Jordanowie, odznaczony Medalem

40-lecia Polski Ludowej.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
RADA NADZORCZA, ZARZĄD,

ORGANIZACJE POLITYCZNE 1 SPOŁECZNE
I PRACOWNICY GMINNEJ SPÓŁDZIELNI

Towarzyszowi
doc. dr hab.

TADEUSZOWI

WOSIOWI

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
Matki składa

Komitet Uczelniany
PZPR

Uniwersytetu
Jagiellońskiego

Koledze

ANDRZEJOWI

POGORZELSKIEMU

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Kierownictwo
organizacje społeczne

i pracownicy Zarządu
Przedsiębiorstwa

Opakowań
Blaszanych
„Opakomet”
w Krakowie

FUTRO z norek, nowe — sprze­
dam. Tarnów, tel. 33-18-13.

fiata 126p, 1980, — sprzedam.
Krawczyk, Zdrochec N, koło Ra­
dłowa. T-40219

SPRZEDAM Wołgę Gal 24. po
wypadku wraz z przyznaną ka­
roserią oraz gospodarstwo rolne
1,75 ha (dojazd autobusem miej­
skim z Krakowa), z możliwością
hodowli ryb. Oferty 46025 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

BIURKO stylowe z kompletu
„Helios” — sprzedam. Tel. 12-68
22, po godz. 19.

POLONEZA, 1981 — sprzedam. —

Dąbrowa Tarnowska, tel. 22-10.

KOŻUCH turecki duży, błam ka­
rakułowy — sprzedam. Tarnów,
teł. 21-02-28. T-40259

LOKALE

MACIAt Stanisław, tam. Nowy
Targ, Szaflarska 124a/51 zgubił
legitymację służbową K PKS nr

087365, wydaną przez Oddział No­
wy Targ 1 prawo jazdy nr

5158 /75, wydane przei Wydział
Komunikacji w Nowym Targu.

SZEWCZYK Małgorzata, sam. Ra­
ba Wyżna 476, zgubiła legitymację
szkolną nr 206/86, wydaną dnia
30.07.1986 r. przez Zespół Szkół Za­
wodowych Nr 2 w Nowym Tar­
gu. A-223

TAPICEROWANIU drzwi materia­
łami importowanymi wraz 1 za­
bezpieczeniem — Sobczyk, teł.
12-13-91. (-49446

RÓŻNE

Mgr lnt.

KAZIMIERZOWI

GRZYBOWSKIEMU
Prezesowi Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Tar­
nowie, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Matki

Zarząd, POP PZPR
Rada Zakładowa

1 pracownicy
Wojewódzkiego

Związku
Spółdzielni

Mleczarskich
w Tarnowie

NOWA Huta- M-3 własnościowe
— zamienię na podobne lub więk­
sze w Tarnowie. Warunki do u-

zgodnlenla. oferty: 40217 „Prasa"
Tarnów .Krakowska 12.

NOWA Huta! Kwaterunkowe M-S,
36 mz — zamienię na domek z

ogrodem w Tarnowie lub okolicy.
Wiadomość: Tarnów I. Krzyska
198A. T-40209
_____________________ a__________
ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze, 35 mi w Opolu na Tarnów
lub okolicę. Józef Mierzwa, Ko­
szyce Wielkie 181, 33-139 Zgłobice.

te 40179
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a
Koledze

Inż. JULIANOWI

SZYMCZAKIEWICZOWI

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia s powo­
du śmierci Ojca

Dyrekcja 1 organizacje
polltyczno-
-społeczne

Okręgu Dróg
Publicznych
w Krakowie

eraz koleżanki
i koledzy

S
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9

9

KUPNO
9

MALARSTWO polskie kuplę.
Oferty 677090, Biuro Ogłoszeń,
Warszawa, Poznańska 58.

SPRZEDAŻ

KOSIARKĘ rotacyjną Z-036 —

sprzedam. 34-643 Jurków 16, k.
Limanowej. P-336

GERBERY — sadzonki „ln vltro"
polecam w 20 odmianach. W roku
1987 szczególnie proponuję: Pascal,
Bingo, Amber, Robijn, Fiamlngo,
Gracja, Ltdy, Calypso, Marleen
(czerwone i żółte). Specjalistyczny
zakład ogrodniczy mgr Zbigniew
Piśko, 57-511 Pelkinle 221, k. Jaro­
sławia, Jarosław, tel. 34-77. A-241

„JELCZA 317W”, sprawnego (1976)
sprzedam. Włodzimierz Kręcisz,
Wzdól k. Suchedniowa (kieleckie).

ORGANY Hammonda, z pamięcią
— sprzedam. Bydgoszcz, telefon
>17-41, wieczorem. K-11371

MEBLOSCIANKI matowe 1 w po­
łysku, ławo-stoły poleca sklep me­
blowy — Michalska. Kraków, ul.
Kościuszki 32. g-49209

=

=
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ZAKŁAD

DOSKONALENI*.

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY

— obsługi i użytkowania
mikrokomputerów

— bukieclarstwa
—- kroju 1 szycia
— dziewlarstwa ręcznego

1 maszynowego
— tkactwa artystycznego
— haftu artystycznego
— repasaejl pończoch
— manienre-pedieuro
—■ wstrzeliwanie kołków

pistoletem Grom i Hil-
ti

— rysunku odręcznego
(system zaoczny)

— dekorator* wnętrz i

wystaw sklepowych
(system zaoczny)

Zapraszamy do Punktu

Informacji i Poradnictwa

Zawodowego, Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 0-10-88, w

godz .8—1T.
K-1U18

9
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NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 11 arów,
gaz, światło — Kraków-Podgórze,
ul. Wrony — sprzedam. Wrocław
tel. 49-27-58. K-11459

ZGUBY

ZGUBIONO plombownlcą e treś­
ci ,,RTV82T”. Wiadomość: Leszek
Swlęch, Dębica, uL Wielopolska
185. A-250

=

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy
— kwalifikacyjne na tytuł czeladnika 1 mistrza we

wszystkich zawodach
— wyuczające w zawodach budowlanych
— spawania elektrycznego i gazowego
— palaczy c.o. i kotłów wysokoprężnych
— kosztorysowania robót budowlano-montażowych
—. obsługi dźwigów towarowo-osobowych
— obsługi autoklawów
— maszynopisma
— magazynierów
— obsługi Fiata 128p
— diagnostyki samochodowej
— kierowników zakładów gastronomicznych
— sprzedawców sklepowych
— kelnerskie
— kelner-bufetowa
— wszelkie inne kursy na zlecenie zakładów pracy.

Kursy organizowane są w systemie wieczorowym 1

zaocznym.

Zapraszamy do Punktu Informacji i Poradnictwa Za­
wodowego Kraków, uL Dietla 38, teł. 88-10-88 w gods.
8—17.

K-imis

ś

2 samochody
ciężarowe Jelcz

samowyładowcze, nowe

lub składane

kupi
PRZEDSIĘBIORSTWO

ZAGRANICZNE

Oferty prosi się kiero­
wać: Kraków, tel. 37-

-40-00, 37-40-16, 37-44-16,
17-44-17 lub oferty K-10965
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

MRÓWKA Jerzy zam. Nowy Sącz
Bieruta 10/13 agublł prawo jazdy
kat. B nr 26642/84, wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu
Miejskiego w Nowym Sączu.

BIAŁOŃ Witold zam. Nowy Sącz
al. Wolności 43d/10 zgubił prawo
jazdy kat. B nr 25761/83, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Nowym Sączu.

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har­
monijkowych — pindel, tel.
76-25-69. g-49604

PRZEPROWADZKI — transport
mebli, pianin, fortepianów, kas
pancernych, urządzeń ltp. (cały
kraj) — Łączny, tel. grzecznościo­
wy 66-38-27. g-49892
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi

przed włamaniem, z eleganckim
wykończeniem taplcerskim (wybór
zamków) — Płatek, tel. 11-14-10.

1-46569

ULOTNOŚĆ chwili uchwyć w ko­
lorze. wywoływanie negatywów
Kodak, Agfa ltp., Procea C-41 w

3 dni! Odbitki barwne na mate­
riałach krajowych 1 zagranicz­
nych, wysoka jakość, krótkie ter­
miny. Fachowa obsługa. Zaprasza­
my w godz. 10—18. Fotoiaborato-
rlum — Grzegórzecka 8. g-50352

SAMOTNI! Interesująca
matrymonialne poleca
Gdynia 10, skrytka 37.

oferty
LIDO,

TYSIĄC® ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe, zagraniczne.
Adres: 30-960 Kraków, skrytka 902.

A-179
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PHZ.

DYNAMO

Katowice
ul. Roździeńskiego 88A

tel. 588-576

TYLKO U NAS
LAKIERY
SAMOCHODOWE

wszystkie kolory
i odcienie

— rozpuszczalniki
— szpachle
— paski klinowe
— żarówki H-4
— filtry do diesli
— pianka uszczelniająca
— środki konserwujące
— lakiery podwoziowe
— wtryski — Świece ża­

rowe

— lakiery do drewna
— blachy naprawcze

(nadkola, progi, wsta­
wki drzwi)

Ceny bardzo
w walutach

nych.

atrakcyjne
wymienlal-

K-11024 S
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PRZETARGI

Kopalnia Soli Wieliczka w Wieliczce, Park Kingi 1 ogłasza, że
w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie robót remontowo-budowlanych związanych z usuwa­
niem szkód górniczych w budynkach mieszkalnych na tere­
nie miasta Wieliczki i okolic na kwotę około 30 min zł.

Dokumentacja techniczna dotycząca powyższych robót znaj­
duje się w Dziale ds. Szkód Górniczych i Przemysłowych.
Termin zakończenia w/w robót ustala się na dzień 1987-12-31.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w sekre­
tariacie Kopalni Soli. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15
dni po ukazaniu się ogłoszenia, w sali Konferencyjnej Ko­
palni Soli o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K-10881

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Opatkowlcach, 82-100 Pro­
szowice sprzeda w DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące samochody:
— Gaz 53 A, z silnikiem wysokoprężnym SW-266, nr rej.

KRC-149 C, nr fabr. 1091596, rok budowy 1975, zużycie 70

proc. — cena wywoławcza 315.000 zł
— Star W-28, nr rej. KRC 156 C, nr fabr. 41860, rok budowy

1973, zużycie 80 proc. — cena wywoławcza 278,600 zł
— nadwozie samochodu Nysa-Towos N-522F, nr fabr. 190079,

rok budowy 1977, zużycie 80 proc. — cena wywoławcza
99.800 zł. •

I przetarg na w/w pozycje odbędzie się w dniu 13 stycznia
1987 r. o godz. 10 w biurze POM Opatkowice. W przypadku
nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się
po upływie 14 dni tj. dnia 27 stycznia 1987 r. o godŁ 10 w

biurze POM Opatkowice.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w przeddzień przetargu do kasy POM.

Samochody oraz nadwozie można oglądać w dni robocze w

POM Opatkowice w godz. 7—9. Zastrzega się prawo unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-10707

S.

4

1979, łto-
xł

produkcji
192.500 zl

produkcji
192.500 zł

Okręgowa Spółdzielnia Hodowli Drobnego Inwentarza w Kra­
kowie, al. 29 Listopada 121 sprzeda w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO pojazdy samochodowe:

1. STAR A 29, nr rej. KRB 939 E, rok produkcji
pień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 195.000

2. ŻUK A 09 skrzyniowy, nr rej. TAR 173 C, rok

1972, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
ŻUK A 11 skrzyniowy, nr rej. TAR 801 P, rok

1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
GAZ 53 A, nr rej. TAR 323 C, rok produkcji 1981, stopień
zużycia 55 proc., cena wywoławcza 853.150 zł

TARPAN 233 towarowo-osobowy, nr rej. TGA 837 G, rok

produkcji 1979, stopień zużycia 50 proe„ cena wywoławcza
349.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1087 ». o godz. 10
w biurze Spółdzielni, al. 29 Listopada 121.

W rasie nie dojścia do skutku przetargu w pierwszym ter­
minie, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miej­
scu o godz. IŁ

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej dla każde­
go samochodu należy wpłacić w kasie Spółdzielni najpóźniej
w dniu przetargu do godz. 9.

Pojazdy można oglądać:
STAR A 29 1 TARPAN 233 — Kraków, al. 29 Listopada 121,

w dni robocze w godz. 8—14;
ŻUK A 09 i GAZ 53A — Tarnów, uL Klikowaka 100, w dni

robocze w godz. 15—17;
ŻUK A 11 — Dębica-Zawad* 123a, po godz. 16.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

S.

K-10595

Państwowe Prsedslęblarstw* „Orbis" — Hotele —• „Cracayla”,
„Holiday Inn", „Francuski" i „Wanda” w Krakowie, ul. Pusz­
kina 1 ogłasza, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie następujących robóti

—- roboty malarskie
— układanie glazury
— tapetowanie
— wymiana wykładzin podłogowy®
— remont pokryć dachowych
— remont dróg dojazdowych t chodników
— Remont urządzeń instalacyjnych a zakresw wod.-kan.

i c.o.
— roboty elektroinstalacyjne (instalacje oświetleniowe 1 au­

tomatyki oraz pomiary elektryczne
— roboty murarsko-tynkarBkie
— roboty ślusarskie
— wykonanie terenów zielonych wokół Hotelu Wanda
— roboty betonlarskie

Roboty wykonywane będą w hotelach! „Cracoytaf, JlołfdRy
Inn” 1 „Wanda".

Materiały podstawowe do wykonania robót zapewni riaca-
nśodawca.

Termin wykonania pow. prac sukcesywnie do końca czerw­
ca 1987 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne.

Bliższe informacje uzyskać można *w hotelu ^Craoorte”, I

piętro pokój 101 tel. 22-07-90.

Oferty należy składać d« dnia 10 stycznia 1987 r. w zalako­
wanych kopertach w Sekretariacie Państwowego Przedsię­
biorstwa „Orbis” — Hotele — „Cracovla”, „Holiday Inn”,
„Francuski” i „Wanda” w Krakowie, ul. Puszkina 1, pokój nr

9 (parter).
Komisja przetargowa odbędzie się w dniu 15 stycznia 1987

roku w Krakowie, uL Puszkina 1, Hotel jCracouia" I piętro,
pokój 1«L K-11341

♦

♦

10wZa-
Huta, ul.
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Krakowskie Przedsiębiorstwo 'Ceramiki Budowlanej w Kra­
kowie, ul. Bratysławska 5 ogłasza, że w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. samochód marki KRAZ 256B1, nr rej. KRA 872 X, rok

produkcji 1980, nr fabryczny TA — 2400048, stopień sużycia
21 proc., cena wywoławcza — 1.843.000 zł

2. samochód marki KRAZ 256B, nr rej. KRB 220 Z, rok

produkcji 1980, nr fabryczny 383718, stopień zużycia 21 proc.,
cen* wywoławcza — 1.848.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15.01.1987 r. o godz.
kładzie Ceramiki Budowlanej Zesławice — Nowa
G. Morcinka.

Ewentualny II przetarg odbędzie się tego samego dnia 1 w

tym samym miejscu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
ZCB Zesławice.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godzinach 7—15
w Zakładzie Transportu 1 Sprzętu ZCB Zesławice.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-10933

Krakowskie Zakłady Przemysłu Maszynowego Leśnictwa w

Krakowie, ul. Rybitwy 12, dokonają sprzedaży w DRODZE
I PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochodu STAR — 3 W 200 wywrotka, po wypadku, o

zużyciu 80 proc., nr rej. KRA-622 G, nr podwozia 27114.
nr silnika 21461, rok prod. 1981, cena wywoławcza —

314.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 131 1987 r. o godz. 11 w sali

konferencyjnej Zakładu.

Pojazd można oglądać w godzinach 8—12 codziennie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej można

wpłacać w kasie Zakładu od dnia 1011987 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyn. W przypadku nie dojścia do skutku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu e

godzinie 12.

>♦.

Ty też możesz tańczyć!
Karnawałowo kurty tańca towarzyskiego dOa począ­

tkujących i zaawansowanymi, kwsy rock and roiła i
disco oraz kursy dla dzieci w wieku 10—15 toż

poleca
KRAKOWSKI OŚRODEK TANECZNY

Informacje: biuro KOT, uL Bogusławskiego 2/4, »eŁ

22-53-94, codziennie w godz. 9—18, w soboty 9—14.

PRZYJDŹ, NIE ZWLEKAJ

BĘDZIESZ ZADOWOLONY!
K-11438

(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXX>

KOMUNIKAT

MIEJSKA SŁUŻBA PORZĄDKOWA
MIASTA KRAKOWA

wzywa właścicieli

ściągniętych samochodów

— „Mikrus”, nr raj. 0684-00, s ul, Wielickiej
— „Wartburg” bez numeru rej., z uL Okólnej
— „Syrena", nr rej. KS-8147, z ul. Ślicznej

do zgłoszenia się w M.S.P. Kraków, ul. Rydla 57, na­
łam odbioru tych pojazdów do 14 dnt

Po terminie paw. pojazdy wstaną poddane kasacji.
K-11637

KOMUNIKATY

K-10897

Kierownictwo Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Tymbarku unieważnia skradzioną w dniu 25.11.1986 r. pie­
czątkę sklepową o treści: GS „Samopomoc Chłopska” Tym­
bark Sklep Meblowy Nr 19 w Tymbaricu. K-11700

Urząd Gminy w Żegocinie unieważnia zgubioną pieczątką o

nadiruku: Sołectwo Leszczyna Sołtys Gmina Żegocina.

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY CZSP „HARNAŚ"
w Bukowinie Tatrzańskiej

zatrudni zaraz
głównego księgowego

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Zakwaterowanie dla osoby samotnej za niewielką

odpłatnością oraz wyżywienie.
Bukowina Tatrzańska, tel. 72-25 i 72-56.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA < >

zatrudni i;
♦ zastępcę głównego księgowego <>

specjalistę ds. planowania i statystyki JJ
< samodzielną księgową
< szefa produkcji

specjalistę ds. bhp
> kierownika wytwórni ciastkarskiej
< samodzielnego magazyniera

oraz

< pracowników produkcyjnych
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w biurze J!

Spółdzielni Kraków, uL Dominikańska 8, teL 22-28-61 < >

i 22-98-50. !I

<>
<>

K-10691

3S0

NACZELNIK MIASTA ZAKOPANEGO
I GMINY TATRZAŃSKIEJ

oraz Rada Pracownicza

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

w Zakopanem

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej w Zakopanem

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne
— 8-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych
— pożądana znajomość zagadnień z zakresu gospo­

darki komunalnej
Warunki płacy zgodnie z Zakładowym Systemem

Wynagradzania w MPGK w Zakopanem.
Nie zapewnia się mieszkania na terenie miasta Za­

kopanego.

Oferty zawierające podanie i życiorys z opisem pra­
cy zawodowej, kwestionariusz osobowy, opinię z po­
przednich miejsc pracy, odpisy dyplomów 1 świadectw
z posiadanych kwalifikacji zawodowych — należy
Składać w zaklejonych kopertach z napisem „konkurs”
w terminie 2 tygodni od daty ukazania się ogłoszenia

w komórce kadr Urzędu Miasta Zakopanego 1 Gminy
Tatrzańskiej w Zakopanem, ul. Kościuszki 13, pokój
113.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty na podstawie root-
mów z kandydatami, o terminach których zaintereso­
wani zostaną powiadomieni osobno.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.

INSTYTUT

ORGANIZACJI PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

Kraków, uL Racławicka 58

3 zatrudni
S ♦ informatyków-projektantów systemów mtnłkom-

puterowych IBM-PC/XT

B ♦ erganizaterów-projektantów sterowania produk­
cją i systemów finansowo-księgowych

Wymagana praktyka i aamodzieinoM w projeśctowa-
g nlu.

B Zgłoszenia osobiście w pokaja 8M.

■■

■■■
■■■■

K-10248 ■
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Rada Pracownicza

ZAKŁADU REMONTOWO-BUDOWLANEGO PTTK

w Zakepanens

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Zakładu Remontowo-Budowlanego PTTK

w Zakopanem
Do konkurou mogą przystąpić osoby posiadającej
— wyższe wykształcenie techniczne o kierunku bu­

dowlanym
— stad pracy minimum I łat, w tym 4 lata na eta-

nowiaku kterowndczym lub samodzielnym
— preferowany wiek do 46 lnt
— dobry sten zdrowi*

Oferty składane przez kandydat* powinny zewteraót
— zgłoszenie do konkursu
— kwestlonariuw eecbowy | wtaanoręewie napie*

ny życiorys
— odpisy dyplomu, ówtadocłw oreey, opinii 1 pmycR

dokumentów stwierdzających posiadane kwalifi­
kacje zawodowe

— świadectwo lekaraklo stwierdzające ogólny etan
zdrowia.

Oferty należy składać * terminie do 15 rtycznśa
1987 r. pod adreeem: Rada Pracownicza ZRB PTTK,
ul. Chałublńsklege 85, 84-500 Zakopane, a dopiskiem
na kopercie „konkurs".

O terminie Przeprowadzenia konkurou kandydaci
•ostaną powiadomieni pisemni*.

Zakład nie zapewni* mśeeiśmnś*
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♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
J SPÓŁDZIELNIA PRACY

REMONTOWO-BUDOWLANA

I USŁUG TECHNICZNYCH

w Niepołomicach, Rynek 5

| zatrudni
9 < kierownika działu technicznego ■ uprawnieniami

budowlanymi
♦ kierowników budów ■ uprawnieniami budowla­

nymi
♦ pracowników .działu zaopatrzenia branży budow­

lanej
oraz

♦ pracowników fizycznych w zawodach:
— murarz-tynkarz
—- blacharz-dekari
—- malarz
— cieśla-stolarz
•— monter instalacji wodno-kanalizacyjnych
— zbrojarz-betoniarz K-11552

YiiiiiiiininiiniiiininniminiinnniiuiiiiHiiiHiiiiiHiiiiuiiiiii
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JEŻELI:
— masz problem a podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— eheesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazczą

Zgłoś się do nas

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków-No-
wa Huta Ruszczą przyjmie chętnych do pracy w zawo­
dach • specjalnościach:
— MECHANICZNO-SLUSARSKICH
— ELEKTRYCZNYCH I ELEKTRONICZNYCH
— OBRÓBKI SKRAWANIEM I OBRÓBKI CIEPLNEJ
— PRZYUCZENIA DO WYBRANEGO ZAWODU
— PALACZY C.O. I DOZORCÓW
— ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZASADNICZYCH I

ŚREDNICH W W.W. SPECJALNOŚCIACH

Szczegółowych Informacji o:

— warunkach pracy i płacy udziela punkt informa­
cyjny w Oddziale, tel. 22-70-2i2, wewn. 43-94

Dojazd do miejsca pracy:
— x Dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Krsków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

4 przystanku KraJców-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem relacji Podłęże,

Nowa Huta
— autobusem MiPK ar IW do os. Wadiów

K-9773

9
1

5
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WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

TRANSPORTU MLECZARSKIEGO

Kraków, uL Balicka 100

teL 37-17-77, wewn. 241

araa

PLACÓWKA NOWA HUTA

ut. Makuszyńskiego IŁ tel. 44-87-99 lub 44-56-51

zatrudnię natychmiast
— nu korzystnych warunkach płacowych wg nowego

taryfikatora, obowiązującego na zasadach Poro-

sumlenła Dyrektora M Związkami Zawodowymi:
♦ kierownika działu służby pracowniczej
♦ ekonomistę
♦ referentów da. rozliczeń przewozów
♦ magazyniera
♦ kierowców
♦ konwojentów
♦ lakierników samochodowych
♦ placowego
Do pracy w nocy dowozimy zakładowym środkiem

transportu.
Dla pracowników zamiejscowych.

robotniczych, zapewniamy kwatery
środnictwem „Wawel-Touiistu".

Posiadamy na miejscu stołówkę i

dowy.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dsial Służby Pracowniczej Kraków, uL Balicka

108, tel. 27-1T-77, wewn. 241.

Dojazd autobusem r? 139 lub tramwajami linii: 4,
I, 12 1 autobusem pospiesznym Unii „A" do os. Widok,
stąd <V»j pieszo lub 1 przystanek autobusem 126 kd>
128.

K-dlśWT

tut stanowiskach

prywatne za po-

bufet przyzakła-
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Trudna sytuacja na kilku trasach

Zima rozszalała się na dobre
Pod znakiem ciężkiej, wytę­

żonej pracy minęły Święta dla
drogowców z krakowskiego
Rejonu Dróg Publicznych. Pa­
dający nieustannie śnieg oraz

wiatr nie dawały chwili wyt­
chnienia. Ledwo tylko bowiem
zakończyli odśnieżanie jakie­
goś odcinka drogi papływał
meldunek, że jego początek
powtórnie jest zasypany. I
znów do akcji ruszały ciężkie
pługi, z trudem odgarniając
gromadzące się błyskawicznie
na drogach zwały śniegu. Sy­
tuację dodatkowo kompliko­
wał, tradycyjnie już, brak od­
powiedniej ilości sprzętu, zwła­
szcza zaś samochodów (do któ­
rych podczepia się pługi i in­
ne odśnieżające „przystawki”).
Teoretycznie w sukurs miały
przyjść różne krakowskie

przedsiębiorstwa, które zgodnie
z umowami zawartymi "wcześ­
niej z RDP zobowiązały się
wypożyczyć swoje samochody
do prac przy odśnieżaniu. W
praktyce wyglądało to bardzo
różnie, gdyż nie wszystkie .fir­
my potraktowały te umowy
poważnie. Rzecz jasna powo­
dowało to liczne utrudnienia.
Niewiele w tym zakresie zmie­
niło się także w poniedziałek.
Przykładowo do bazy w Jerz­
manowicach do godziny 10 ra­
no dotarła zaledwie połowa
Zamówionych pojazdów, I jak
tu w takich warunkach mó­
wić o normalnej pracy.

W sumie wczoraj w akcji
było 40 jednostek. Tradycyjnie
najciężej było m. in. w okoli­
cach Jerzmanowic, Skały, Su-
łoszowej oraz na odcinku Bia­

ły Kościół-Przeginia, który
praktycznie jest zasypany.
Nieprzerwana praca trwa rów­
nież na 7-kilomeirowej trasie
Trzyciąż-Wolbrom. Drogowcy
tutaj już 6 razy przywracali
ruch; odgarniając zwały śniegu,
a sytuacja nadal jest bardzo
poważna. Trwa walka z ży­
wiołem o utrzymanie dojazdu
do samego Trzyciąża. Nieu­
stannie padający śnieg daje
nam się mocno we znaki —

mówi JERZY WOJTOWICZ,
dyrektor RDP. Dopóki nie
ustaną opady, nie będziemy w

stanie odśnieżyć wszystkich
podlegających nam tras (głów­
nie tych zaliczanych do III ko­
lejności odśnieżania). Żywioł i
tym razem jest mocniejszy od
nas.

(koź)

Jedna reklamacja na 270 sprzedanych

Dywany, obrazy w krakowskiej„Desie"
Obrazy rodziny Kossaków koszowanie się soczystymi bar-

cieszą się dużym zainteresowa- wami obrazu na ścianie we

niem wśród kolekcjonerów, własnym mieszkaniu. Tańszy
Polski szwoleżer z „Epizodu z jest natomiast rysunek Śt.
wojen napoleońskich” sygno- Wyspiańskiego przedstawiają-
wany przez Juliusza Kossaka cy głowę dziewczyny spowitą
zapewne długo nie będzie le- we włosach. Rysunek prowa-
żał w salonie krakowskiej dzony lekkimi pociągnięciami
„Desy”. Równie interesujący ołówka powstał ok. 1900 r. i
jest „Portret kobiety” pędzla wyceniony jest na 250 tys. zł.
W. Weissa. Kobieta w czarnym Natomiast ostatnio coraz więk-
płaszczu trzyma w ręku czar- sza rzesza kolekcjonerów inte-
ną prostokątną torebkę. Olej resuje się dywanami. Dla
na płótnie wyceniony został nich dużą gradką będzie dy­
na 700 tys. zł. „Hortensje w wan z Buchary, wełniany o

doniczce” L. Wyczółkowskiego wymiarach 2X3,4 m o wartości
są piękne kolorystycznie, syg- 680 tys. zł oraz pers z pra-
nowane i datowane na 1913 r. cowni w Isfahanie mający ce-

Nieco ponąd 600 tys. zł wyno- nę 1 min zł.
si granica pozwalająca na roz- . (żur)

Leżakowanie telewizorów

wychodzi im na dobre
Wcześniejsze zapowiedzi o korzyściach wynikających z

tzw. leżakowania, czyli nowej formy odbioru jakościowe­
go telewizorów .znajdują potwierdzenie w praktyce.
Świadczy o tym niezbicie fakt, że spośród 270 sprzeda­
nych dotąd przez oddział krakowski Centrali Techniczno-
-Handlowej Elektroniki „Unitra-Serwis” kolorowych tele­
wizorów „helios” z powrotem jako reklamacja zo­
stał zwrócony tylko jeden. Ten zadowalający efekt jest
potwierdzeniem słuszności zastosowanej przez nas nowej
metody wcześniejszego wykrywania wszelkich wad i uste­
rek, jakie mogą powstawać tak w samym procesie pro­
dukcji, jak również transportu czy też niewłaściwego
przechowywania — mówi KAZIMIERZ RUSINEK, dyrek­
tor oddziału krakowskiego CTHE „Unitra-Serwis”. Dzię­
ki leżakowaniu klient otrzymuje w pełni sprawny tele­
wizor, co zaoszczędza nam wszystkim wielu niepotrzeb­
nych kłopotów.

Wydłużonemu odbiorowi jakościowemu poddawane są
także następne dostawy „heliosów” jakie napłynęły, już
do „Unitry-Serwis”. Dopiero po tym leżakowaniu trafią
one do 8 sklepów firmowych tego przedsiębiorstwa roz­
sianych na terenie całej Polski południowej. I tak dla

przykładu 4 grudnia przyszła' partia 174 „heliosów”
(sprzedawane będą 6 stycznia już przyszłego roku), 9

grudnia 153 odbiorniki telewizyjne (sprzedaż 16 stycznia)
oraz 29 grudnia, czyli wczoraj 171 „heliosów” (w sprze­
daży 29 stycznia). Czy możliwe jest skrócenie tych termi­
nów? Jeśli tylko producent czyli Warszawskie Zakłady
Telewizyjne dostarczą wcześniej faktury i karty gwaran­
cyjne, to byłoby to realne — mówi dyrektor Rusinek.
Jednak jak uczy doświadczenie pośpiech w takich spra­
wach jak odbiór jakościowy i regulacja telewizorów nie

jest wskazany. Zapewne zdają sobie z tego doskonale

sprawę nasi wszyscy klienci.

(koź)

teatry

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha i)f
M. Bałucki: Niewolnice z Plpi-
dówki — 19.15. STARY (Jagielloń­
ska 1): Dwaj panowie z Werony
—19.15. MAŁA SCENA (Sławkow­
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik wa­
riata 4- 19.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): A. Polewka:

Mistrz Pathelin - 16.30. LUDOWY

(os. Teatralne 34): L. Rydel: Be­
tlejem polskie — 18. MANDALA

(Jachowicza la): Bajka dla dzie­
ci: Za krótkie nogi — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

DOMOWA POMOC LEKARSKAi
tel. 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: W-łl-W

(16—32).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-16 (14—18).

inne.... •

Krytykowani
W związku z awarią jaka

wydarzyła się 10 grudnia br.
w budynku mieszkalnym przy
ul. Stachiewicza 17, gdzie po­
żar strawił jedną z klatek
schodowych na III i IV pię­
trze, pragniemy poinformo­
wać. że najbardziej uciążli­
we dla lokatorów skutki a-

warii zostały usunięte do dnia
19 grudnia br.

Przypomnijmy, że spaleniu
uległa instalacja elektryczna i
drzwi wejściowe w 8 miesz­
kaniach, a 40 mieszkań zosta­
ło pozbawionych możliwości
korzystania z gazu.

Przywrócenie funkcjonowa­
nia tych instalacji w tak krót­
kim czasie było możliwe dzię-

wyjaśniajq
ki pełnej zaangażowania po­
stawie instalacyjnych brygad
remontowych PGM. Prac nie
wykonano jedynie w jednym
mieszkaniu nie udostępnionym
przez lokatora.

W uruchomieniu instalacji
gazowej wydatnie dopomógł
Zakład Gazowniczy, który za­
pewnił bieżący dozór nad pro­
wadzonymi robotami remon­
towymi.

Obecnie do całkowitej lik­
widacji szkód pozostały robo­
ty tynkarskie i malarskie na

klatce schodowej. Roboty te
że względu na okres świąte­
czny zostaną zakończone W

styczniu przyszłego roku.
dyr. angr Janusz Podobiński

20 lat czekała Jedna z

mieszkanek Nowej Huty na

wezwanie do Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Hutnik”, której
pozostawała wierną członki­
nią. Pobiegła tam z radością
przekonana, iż właśnie nade­
szła jej kolej i wreszcie otrzy­
ma upragnione własne miesz­
kanie. Rzeczywiście zapropo­
nowano jej mieszkanie! W do­
mu spokojnej starości. Ten
sposób rozwiązywania proble­
mów mieszkaniowych uznaje-
my za nowatorski.

Od pół roku mieszkanie
65 w budynku przy ul. Sanoc­
kiej 11 zalewane jest regular­
nie wodą ściekającą z dachu
budynku. Administracja Spół­
dzielni „Podgórze” twierdzi, że
nic na to poradzić nie może.

Oczywiście! Przecież winna
jest aura a nie spółdzielnia.
Gdyby nic padało nie byłoby
problemu. Że też ludzie nie po­
trafią tego zrozumieć!

Nie samą „twardowską" żyją dzieci
Czekolada, gdy pojawia się

na sklepowych półkach wywo­
łuje małe podniecenie wśród
rodziców i, dzieci. W okresie
przedświątecznym w krakow­
skich sklepach znów można
było (co prawda tylko na kar­
tki) nabyć czekoladę produko­
waną pod Wawelem. Nie było
jej wiele. Klienci różnie ko­
mentowali to zjawisko. W za­
kładach Przemysłu Cukierni­
czego „Wawel” dowiedziałem
się, że fabryka zakończyła już
tegoroczną produkcję tego a-

sortymentu. Wyprodukowano
łącznie ponad 660 ton słodkiej
masy. Już w styczniu zakłady

wznawiają produkcją czekola­
dy. i, jeśli centralne rozdziel­
niki okażą się łaskawe a han­
dlowcy obrotni może ponow­
nie zobaczymy „wyborną” w

krakowskich sklepach. Klien­
ci często posądzają producen­
tów o nadmierny eksport i o-

gołacanie krajowego rynku.
„Wawel” sporo eksportuje, ale
nie najbardziej poszukiwaną
czekoladę twardą. Współpraca
z holenderską firmą Van
Houtten jest kontynuowana,
ale umowa licencyjna na pro­
dukcję czekolady została cza­
sowo zawieszona.

(MS)

Z flintą na jelenia

W Nowej Hucie

Z troską o problemach mieszkańców
W Klubie TPPR „Troj­

ka” odbyło s ę spotkanie dzia­
łaczy terenowych organizacji
partyjnych koła nr 1 oraz sa­
morządów mieszkańców. I se­
kretarz TOP PZPR, przewod­
niczący ZD TPPR Tadeusz
Cmikiewicz dokonał podsumo­
wania przedsięwzięć w zakre­
sie rozwiązywania niełatwych
problemów — m. in. komunal­

nych. Z troską mówiono o

problemach rencistów i eme­
rytów. Sporo miejsca poświę­
cono problemom patologii spo­
łecznej. Mimo noworocznego
nastroju omawiano już teraz

założenia kampanii wyborczej
do ogniw PRON, która zainau­
gurowana zostanie już 5 stycz­
nia 1987 r. (sta)

♦ CKS „Buda” (29 Listopa­
da 50):, Wystawa: Najważniej­
sze wydarzenia polityczne,
społeczne 1 kulturalne roku
1986 (10—18).

NCK (pl. Centralny):
Wystawa haftu Wandy Bojeśi
wystawa malarstwa Mieczysła­
wa Bojesia.

♦ Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa fotografii
Stanisława Pietrzyka „Impre­
sje krakowskie” (10—20).

4 Ośrodek Teatru Cricot 2
(Kanonicza 5): Wystawa: „Pla­
katy Teatru Cricot 2” (10—15).

Niewiele ponad 263 hekta­
ry powierzchni zajmują na

terenie województwa miejskie­
go, krakowskiego obszary wy­
znaczone do polowań na leśna
zwierzynę. Aż 93 procent ło­
wisk wydzierżawionych jest
kołom łowieckim, zaś na pozo­
stałych 7 procentach obejmują­
cych Puszcze Niepołomicką i
przyległe tereny polne gospo­
darkę łowiecka prowadzi O-
kręgowy Zarząd Lasów Państ­
wowych. W lasach naszego wo­
jewództwa można jeszcze upo­
lować gruba zwierzynę (oczy­
wiście. gdy ma się do tego nie­
zbędne uprawnienia). Jeśli
wierzyć opracowanym w tym
celu statystykom żyje u nas

277 jeleni. 3760 saren oraz 220

dzików. Rzecz jasna tylko ich
pewna cześć przeznaczona jest
pod lufę. Zachowanie równo­
wagi biologicznej ma tutaj
bowiem niekwestionowane
pierwszeństwo A trzeba wie­
dzieć. że pociąga to za sobą o-

kreślone konsekwencje jak m.

in. niszczenie rolnikom pól u-

prawnych. W tym roku szko­
dy w uprawach rolnych powo­
dowane przez zwierzęta leśne
są — według dotychczasowych
danych — niższe od roku u-

biegłego o 10 procent i wyno­
szą 67 zdewastowanych upraw.
Szacuje się, że z tego tytułu
poniesiono straty rzędu 3.9 min
zł.

(koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ama­
deusz (USA 15 lat) - 15.15, 19.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Na

granicy (USA 18 lat) - 9.30, 11.45,
16; Przeznaczenie (poi. 18 lat) — 14,
18; Miłość Swanna (fr.-RFN 18 lat) -

20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — film prod. hiszp. z cy­
klu:Ślepe zaułki, zamknięte krę­
gi — 16, 18, 20. MŁO­
DAGWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 15): Miłość, szma­
ragd i krokodyl (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Piramida strachu

(USA 12 lat) — 15.45; Ga, ga
chwała bohaterom (poi. 18 lat) — 18;
Protector (USA 18 lat) - 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Marysia i krasno­
ludki (poi.) —15.45; Śmierć nd żywo
(fr. 18 lat) — 17 . 19.30 (poż. z fil­
mem). PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Skorumpowani (fr. 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Bolek i Lolek
na Dzikim Zachodzie (poi. b.o .) —

15.45; Cotton Club (USA 18 lat) —

17.15, 19.45. SFINKS — STUDYJNE

(Majakowskiego 2): Lotna (seans
dla szkół) — 9 .

- 11 . TĘCZA (Praska
52): Diabelskie szczęście (poi. 15

lat) — 16; Czułe słówka (USA 15

lat) — 17.30. UGOREK (os. Ugo-
rek): Księżniczka na ziarnku gro­
chu (ZSRR b.o .) — 14.30; Dzień

studyjny: Jezioro Bodeńskie (pol­
is lat) — 16.15; Waleria i tydzień
cudów (CSRS 18 lat) — 18.15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Dotknięcie meduzy (ang. 18

lat) -15.45; Menedżer (poi. 18 lat)
— 18; Kronika wypadków miło­
snych (poi. 15 lat) — 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Bolek i Lolek
na Dzikim Zachodzie (poi. b.o .) —

10; Gliniarz z Beverly Hills (USA
18 lat) — 12 .15; C. K. Dezerterzy
(poi. 13 lat) — 16, 19.15. WARSZA­
WA. (Stradom 15): E. T. (USA b.o .)
— 15.45: Tanie pieniądze (poi. 13
lat) — 13, 20. WOLNęiśC (18 Stycz­
nia 1): Superpotwór (jap. b .o .) —

10; Butch Cassidy 1 Sundance Kid

(USA 15 lat) — 12.15; Duch (USA
15 lat) — 15.30; Skok jaguara (jug.
18 lat) — 17 .45; Śmierć na żywo
(fr. 18 lat) — 20 (pożegna­
nie z filmem). WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Poszukiwacze zaginio­
nej arki (USA 12 lat) — 15.30; Ko­
mandosi z Nawarony (ang. 15 lat)
— 17.45; Honor Prizzich (USA 18
lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka Tl): Lew Tołstoj (ZSRR-
CSRS 15 lat) - 16; Ucieczka z No­
wego Jorku (USA 18 lat) — 19.

KRZESZOWICE — Nowości:

Protector (USA 18 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Dotknięcie meduzy
(ang. 18 lat). PROSZOWICE — Sy­
renka: Och, Karol (poi. 15 lat).
SŁOMNIKI — Cżar: Och, Karol

(poi. 15 lat). SKAWINA — Piast:

Honor Prizzich (USA 18 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Protector

(USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

bzowska 3): Wystawa: „Współcze­
sna grafika hiszpańska” (11.30—

13). GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10—18). MUZEUM
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (niecz.) .

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 5): (nieczynne). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (plac Szcze­
pański 9); „Galeria polskiej sztu­
ki do 1764 roku”. Wystawa: 2000
lat ceramiki chińskiej (12—17 .45).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): Wyst. „Stefan Batory
1533—1536” (nieczynne). NOWY

GMACH (al., 8 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX w.: (niecz.);

Konstruktywizm w Jugosławii:
„Zenit” i jego krąg 1921—1926

(niecz.). MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDI.OWKA” (Tetmajera
28): „Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). tpsp (pl. Szczepański 4):

Wystawa malarstwa Mieczysława
Janikowskiego (1912—1963). (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż

3): Wystawa malarstwa Aurelii

Furdzik (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20). GALERIA: (13—18). KLUB

MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (10-20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wyst.
M. Gardulskiego pt. „Autoportret”
(10—18). GALERIA KTF (Boli.
Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (13-18).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(3—17). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst.:
„Warsztaty krakowskie” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w

Krakowie (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wojewódzka po­
konkursowa wystawa. rekwizytów
obrzędowych (3—21). MIEJSKIE

SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): Wyst.: „65-le-
cie klubu sportowego Dalin”

(10-14).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-33 (15.30—
22.00)

INFORMACJA ONKOLOGII —

,tel. 21-00-60 (18—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-03 (8—19).

ZIELONY TELEFON: 21-33-64

(7-20).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(7—20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
23.00.

4.0'0—8.00 Poranne Sygnały. 8.00—

8.45 Prognoza pogody, muz.

komun. 8 .45 Żołn. Zwiad. 9.00—11 .00

Cztery Pory Roku. 11.00 Konc.

przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.00 Komun. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Przeboje mi­
strzów — Interpretacje A. Fiedle­
ra. 14 .05—16.00 Mag. Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Ten sta­
ry dobry jazz. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom, „Biały del­
fin” — słuch. M. Kesiarowej. 20.15
Koncert życzeń. 20.45 W. Cather —

„Poranek wagnerowski” — fr.

21.00 Komun. 21.05 Kronika spor­
towa, 21.15 Wieczory chopinow­
skie: „Błędny ognik" — opera
Manuela de Falli. 22.05 Na róż­
nych Instrumentach. 22.20 Gwiaz­
dy starego kina. 23.30 Poet. pre­
zentacje - Jules Superville. 23.50

Mel. na dobranoc.

szpitale□YŻUPNk" X_F-

PROGRAM IV

DZIENNIKI; 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55

Na milionowego gościa
czeka nagroda

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Trynitarska 4. CHIRURGII DZIEC.:

Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Wltkpwlce.

pogotowie

Premiera w,,Grotesce"
Noworocznym upominkiem

dla dziecięcej publiczności bę­
dzie najnowsza premiera w

..Grotesce” — ..Przygody Sind-
bada Żeglarza” Bolesława Leś­
miana w adaptacji i reżyserii
Vojo Stankovskiego (Szwecja).
Scenografie i lalki do tego
widowiska zaprojektowała

Joanna Braun, muzykę; skom­
ponowała Jolanta Szczerba, a

nad.; plastyką ruchu sceniczne­
go pracował Jacek Tomasik.
Grają: Anna Kasprzyk. Anna
Krukowska. Ilona Słaboszow-
ska, Małgorzata Sobczyńska.
Krzysztof Grygier, Robert Mi­
ka Lech Olczak. Jan Plewa.
Stanisław Urbaniak. Zapraszaj­
my w niedzielę 4 stycznia o

godz. 17.

Wedłufe dokładnych wyliczeń
30 grudnia odwiedzi firmowy
sklep „Inter-Fragrances”
przy ul. Szpitalnej milionowy
klient. Wszyscy dokonujący
zakupów w tym dniu mogą li­
czyć na wiele niespodzianek,
natomiast dla milionowego go­
ścia przygotowano specjalna
nagrodę.

(żur)

Budowa wodociągów,
likwidacja dzikich

wysypisk
Pod przewodnictwem wice­

prezydenta Mariana Kuliga o-

bradował Wojewódzki Zespół
ds Poprawy Stanu Sanitarne­
go. Tematem posiedzenia było
podsumowanie wyników kon­
troli stanu sanitarno-epidemio­
logicznego na terenie gmin na­

szego województwa. Powtarza­
jące się prawie we wszystkich
gminach nie rozwiązane do
dziś problemy to swawy zwią­
zane z gospodarka wodnoście-
kową, stanem sanitarnym o-

biektów użyteczności publicz­
nej a także problem dzikich
wysypisk śmieci.

Ważnym zadaniem na naj­
bliższy okres jest budowa sie­
ci wodociągowej (w latach
1986—1990 planuje sie rozpo­
częcie budowy ok. 80 wodocią­
gów) oraz likwidacja dzikich
wysypisk śmieci.

wystawy^Vf

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

huka jazdy na śliskim
Koło Zawodników Automo­

bilklubu Krakowskiego orga­
nizuje Zawody Zimowe Koła
Zawodników AP Kraków „O
Puchar Mieczysława i Józefa
Banasiów”.

Zawody są impreza otwar­
ta dla wszystkich posiadaczy
samochodów, chętnych dosko­
nalić swe umiejętności w wa­
runkach zimowych pod facho­
wą opieka znanych zawodni­
ków AP Kraków m. in. T.
Stawowczyka, R. Adamka. W.
Kramarza. P. Kufreja. J. Ma­
kówki.

Pierwsze zawody odbędą sie
dnia 411987 r. o godz. 11 w

Wieliczce (plac koło cegielni).
Zbiórka zainteresowanych

godz. 10.30 w miejscu zawo­
dów. Kierownikiem pierwszej
próby jest kol. B. Baniowski.

W przerwie zawodów odbę­
dzie sie wyścig na dochodze­
nie pomiędzy zawodnikami AP

Kraków.

Ostatnia tegoroczna giełda
nie przyciągnęła na plac Im-
bramowski zbyt wielu sprze­
dających. Nie zawarto też
zbyt wielu transakcji, a ceny,
które podaje poniżej nie były
raczej akceptowane przez ku­
pujących'. jako że samochody
stały z tymi cenami bez wię­
kszego zainteresowania.

• KLASA DO 900 ccm:

„fiat 126p-FL” fabrycznie no­
wy — 1500 bonów lub cena

mieszana 1000 bonów + 400
tys. zł (skoro firma POL-MOT
ma wpłaty mieszane, to dla­
czego nie można by ich stoso­
wać na giełdzie...). inny
egzemplarz „FL” z rocznika 86
— 1200 bonów zaś kolejny, za

złotówki dla odmiany — 1050
tys. zł. „FL" rocznik 85 — 980
tys. zł. standard rocznik 83 od
580 do 730 tys. zł. rocznik 82
od 540 do 680 tys. zł. rocznik
79 od 400 do 450 tys. zł,
„trabant combi”/85 — 890 tys.
zł. „syrena 105”/72 — 100 tys.
zł.

• KLASA DO 1300 ccm:

„fiat 127p”/73 po remoncie
blacharki i lakierowaniu —

420 tys. zł. „zastana 1100p”/78

C71839653B

samochodowej

TUK ENITEI) STATES HM AMERICA

k. 6T183Sse;»

notowania giełd;

z całkowicie skorodowanym
nadwoziem nadającym sie tyl­
ko do wymiany — 260 tys. zł,
rocznik 79 też z nadwoziem w

wątpliwym stanie — 570 tys,
zł. rocznik 83, lecz już z pier­
wszymi śladami korozji nad­
wozia — 750 tys. zł. „dacia
1300”/81 z nadwoziem 83 —

850 tys. zł. „nolkswagen 1200"
tzw. garbus z lat sześćdziesią­
tych. dobrze skorodowany —

150 tys, zł.
0 KLASA DO 1600 ccm:

,.;FSO” i „fiat 125p” — rocz­
nik 86 zamiana na działkę bu­
dowlana na obrzeżach Krako­

wa. wyłącznie w miejscu z

dobrą komunikacją miejską,
może być na działce stary dom
do rozbiórki, rocznik 84 — 1,1
min zł. rocznik 83 — 950 tys.
zł. rocznik 81 od 820 do 870
tys. zł. rocznik 76 (silnik 1300)
po remoncie nadwozia i lakie­
rowaniu — 540 tys. zł. rocznik
72 również po remoncie nad­
wozia i lakierowaniu — 450
tys. zł. „polonez 1500’’/85 po
przebiegu 16 tys. km — 3200
bonów rocznik 83 — 1.7 min
zł. „łada 1500 S”/79 — 870 tys.
zł. „łada 1500 S”/ 78 z nad­
woziem 86 — 1,6 min zł,

„wartburg combi”/80 z silni­
kiem „nolkswągena 1500 D” —

1,5 min zł.
• KLASA POWYŻEJ 1600

ccm: „wołga gaz 24”/77 — 830
tys. zł. „audi 100”/85 — 9000
bonów, „audi 80 turbo diesel”/
84 — 8000 bonów albo 6,5 min
zł, i Stąd można wykoncypo-
wać. że na giełdzie 1 bon =

812 zł.
I tymi notowaniami zamy­

kamy rok 1986. Wszystkim by­
walcom giełdy oraz Czytelni­
kom. przede wszystkim wyko­
rzystującym te notowania w

pracy zawodowej, a więc rze­
czoznawcom samochodowym
PZMot oraz ZORPOT, pracow­
nikom PZU i TUiR „Warta”
a nade wszystko funkcjona­
riuszom organów skarbowych
— WSZYSTKIEGO NAJLEP­
SZEGO W NOWYM. 1987 RO­
KU. Roku, w którym pokona­
na zostanie bez wątpienia ce­
nowa granica 1500000 złotó­
wek ża najmniejszy polski sa­
mochód „fiat 126p”. W wetsji
RESTYLING rzecz jasna.

(wam)

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (12—17 .30), MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5). Wystawy: „Lenin w Polsce’;;
„Rosja — Lenin — rewolu­
cja” (9—18, wst. WO1.). DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”; „Rewolucyj­
na działalność Lenina na ziemi

krakowskiej”; „Od rewolucji 1905
do rewolucji 1917” (9—15 wst.

WO1.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (niecz.). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wyst. „Szopki krakow­
skie” (9-17). JANA 12: Wystawa
„Militaria i zegary" (niecz.) . STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (nieczynne).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski”;
„Pradzieje Nowej Huty”. „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). „POD ORŁEM” (pl. Boh.
Getta 13): Muzeum Pamięci Naro­
dowej (10—16),
SZTOFORY”

Wyst. Jana
BWa (plac

GALERIA „KRZY-
(Szczepańska 2):
Tarasina (11—17).
Szczepański 3a):

(11—18). GALERIA ARKA­
DY (pl. Szczepański 3a): Wyst.
malarstwa H. Kozakiewicza

(11—18). GALERIA PRYZMAT (Ło­

PROGRAM I polski,

9.30
9.35

10.00
10.10

„Zielona kobyła’
ki film fabularny

11.40 Poradnik domatora
12.05 „U Indian , Otomi w.

Meksyku” (5) — „Ludzie bez .ieon’
twarzy” (2) — film dokumen­
talny produkcji RFN

13.30 TTR- Wskazówki me­
todyczne. sem III — Kontro­
la i ocena samokształcenia

Domator
Domowe przedszkole
DT — wiadomości
Film dla II zmiany:

i” — francus-

14.00 TTR: Język
sem. III — Problem chłopski
w literaturze epoki
wizrriu

15.50 „Kim być?” — decyzje
piętnastolatków

16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.25 Dla

„Akademia
16.50

17.15
17.30 . .

niej' 4 skoczni
18.30 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy

pozyty-
tV-PROGRAM

Dla

młodych widzów:
muzyczna”

dzieci: „Karne-

Teleexpress
Studio sport — Tur-

18.50 Wystąpienie ambasa­
dora Republiki Kuby

19.00 Dobranoc- „Wodnik
Szuwarek i jego staw” —

„Jak Wodnik Szuwarek na­
męczył się, żeby wiatr nie
zdmuchnął stawu”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
20.15 „Zielona kobyła” —

film francuski, reż. Bau Clau-

de Aj.tant-Lara: wyk.: Bour-
vill, Sandra Milo

21.45 DT — komentarze
22.05 Próba przyspieszenia.

Gospodarka ’86
23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „Pół godziny dla ro­

dziny” — „Bliżej siebie”
18.00 KRONIKA (KR)
18.30 Ginący świat: „Tua-

ragowie” — angielski film
dokumentalny

19.20 Piosenkarz tygodnia

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ambicje i aspiracje”

— „Widok z wieży”
20.30 Filharmonia „Dwójki”

— „Nad pięknym, modrym
Dunajem” W programie u-

twory wykonane przez Or­
kiestrę Filharmonii Łódzkiej
pod dyr. Kurta Wossa

21.15 Czas, akcja, flesz
21.30 Jubileusz — reportaż z

jubileuszowego koncertu galo­
wego orkiestry Z. Górnego

21.45 Panorama kina ra­
dzieckiego: „Agonia” (2) reż.
Elem Klimów

22.55 Wieczorne wiadomości

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel. 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek 'Podgórski
3 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99, Nowa Huta — tel.

44-49-99 Krowodrza (Białoprądnlc-
ka 8) — tel. 34-39-99, Krzeszowice

— tel. 99, Jerzmanowice, tel. ,48.
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

tel. 999, Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel. dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44, Wieliczka
— tel. 32-33-54 1 78-38 -66 . tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 21-02-09,

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

apteki

INFORMACJA APTECZNA: fet.

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 38 — te.1. 33 -42-90, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21 . Os. Kozłó­
wek — pawilon, tel. 55-51-87,

Pstrowskiego 98, teł. 66-69-50; Ka­
zimierza Wielkiego 117, teł. 37-44-01,
N. Huta: Centrum A, tel. 44-17-36;
al. Rew. Październikowej 6 — tel.

44-17-19.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach 1 Niepołomicach.

5.00—6.30 Muz. Poranek Czwórki.
6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz ros. 7.00

Spotk. z rep — „Akademia życia”.
8.10 „Jesień nie zawsze złota” —

mag. dla ludzi III . wieku. 8.50
Aktualn. 9.05 „Musimy o niej śpie­
wać - muz. kl. IV. 9.35 Teatr dla

przedszkolaków: „Kapuścianki
bardzo zmarznięte”. 10.00 „Rosła
Kalina” — aud. poet. (j. poi. kl.

IV). 10.30 „Diana Ross”. 11 .00 „Dom
i świat" — mag. 12 .05 Wyzwania
współcz. „Zakład fizjologii człowie­
ka”. 13.00 „Musimy o niej śpiewać”.
13.25 Blaski i cienie weryzmu.
14.00—17 .00 Popol. Młodych Słuch.
17.05 Akademia muz. dawnej. 17.55

Widnokrąg - „Dialog i porozu­
mienie - doświadczenia poi. w

roku 1986”. 18.30 Jęz. niem. 18.50
Studio Ekspertów — „Dziś pyt.
— dziś odp.” — „Chemia w domu
— kosmetyki”. 19.45 Kulisy scen i
scenek. 20.15—21.35 Wieczór Muz.
i Myśli — „Mój zawód - moja
pasja” 21-35 NURT - Wych.
zdrowotne — Zagrożenie hałasem.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 Pionierska Jaskółka

10.00 „Don Carlos” — insce­
nizacja (1 i. 2)

13.00 Turniej skoków nar­
ciarskich Intersportturne

15 40 „Kapitan Cook” — film
dla dzieci

16.35 „Koralowa wyspa” —

serial TV
17.10 Zarezerwowane dla

starszych
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy

20.00 „Mandarynkowy po­
kój” — nowelki

21.15 „Czechosłowacja 1986”
— przegląd wydarzeń

22.15 „Wróć, wszystko prze­
baczę” — teatr TV

PROGRAM n

15.55 Hokejowe MS junio­
rów: CSRS — ZSRR

18.30 „Historia wynalaz­
ków” (5).

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Pranie sylwestrowe”

—■komedia

23.10 Intersportturne — re­
lacja z konkursu skoków nar­
ciarskich.

Za zmlanj w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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